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Rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
socjalistyczna przebudowa wsi 
rękojmią siły i rozkwitu Polski Ludowej 


Przemówienie Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta 
wygłoszone na | Krajowym Zjeździe Spółdzielczości Produkcyjnej 


Towarzysze i obywatele spółdziel- 
ey! 

Pragnę powitaó wasz zjazd w imie- 
niu Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. (Długotrwałe oklaski). Pro- 
s was przy tej okazji o przekaza- 
nie gorących i serdecznych pozdro- 
wień wszystkim obywatelkom i oby- 
watelom, wszystkim rodzinom chłop- 
skim zrzeszonym w spółdzielniach 
produkcyjnych na terenie całego 
kraju. (Huczne oklaski). 

Pierwszy w Polsce Ludowej zjazd 
działaczy chłopskich spółdzielni pro- 
dukcyjnych — to wydarzenie nie- 
zwykle doniosłe, odzwierciedlające 
olbrzymi przełom w życiu wsi pol- 
skiej. Jeszcze wszak niedawno — 


W drugim dniu obrad przybył na 
lesław Bierut, który zajął miejsce w 


przed 3—4 laty — spółdzielni pro- 
dukcyjnych jako nowej formy go- 
spodarki zespołowej w rolnictwie 
polskim prawie nie było. Dziś liczba 
tych spółdzielni przekroczyła już 9 
i pół tysiąca. Zjażd wasz przypada 
właśnie w chwili wielkiego ożywie- 
nia organizacyjnego na polu spół- 
dzielczości produkcyjnej i stanie się 
on niewątpliwie nowym potężnym 
bodźcem dla dalszego, jeszcze szyb- 
szego, rozwoju tego ruchu. 

Jednakże nie tylko szybko rosnąca 
liczba spółdzielni świadczy o głębo- 
kim przełomie, jaki dokonuje się w 
gospodarce chłopskiej w oparciu © 
ruch spółdzielczości produkcyjnej. 
Nieporównanie ważniejsze jeszcze 
znaczenie posiada zdobyte już na tym 
polu doświadczenie tej przodującej 
części polskiego chłopstwa pracują- 
cego, która wkroczyła na drogę go- 
spodarki zespołowej. 

O czym mówi to doświadczenie? 


O czym świadczą dotychczasowe | 


pierwsze wyniki gospodarcze znacz- 
nej większości powstałych już przed 
trzema lub dwoma zaledwie laty, a 
nawet dopiero przed rokiem spół- 
dzielni produkcyjnych w Polsce? 

Świadczą one niezbicie i bezspor- 
nie o tym, że forma gospodarki ze- 
społowej jest dogodniejsza, lepsza, 
korzystniejsza dla chłopa, bardziej 
wydajna, od gospodarki indywidu- 
alnej. 3 

Przekonało się o tym naocznie, na- 
macalnie, w drodze własnej bezpo- 
średniej praktyki, własnego współ- 
udziału — już nie kilkaset czy kilka 
tysięcy, ale ponad 100 tysięcy go- 
spodarstw chłopskich, należących do 
spółdzielni produkcyjnych. Setki ty- 
sięcy innych chłopów, nie należą- 
cych jeszcze do spółdzielni, przeko- 
nywuje się o wyższości, 0 korzy- 
ściach gospodarki zespołowej już nie 
ze słów i broszur, ale z tego, co sami 
widzą, przyglądajac się i obliczając 
wyniki pracy zespołowej. 

Ten bezpośredni przykład dobrze 
gospodarujacych spółdzielni produk- 
cyjnych. których liczba wzrasta w 
Polsce szybko i będzie wzrastała nie- 
wątpliwie coraz szybciej w latach 


następnych — to największa i nie- 
oceniona zdobycz nie tylko dla was, 
przodowników polskiej spółdzielczo- 
ści produkcyjnej. 

Obywatele delegaci. Jest to olbrzy- 
mia zdobycz całego chłopstwa pracu- 
jącego i nieoceniona zdobycz soju- 
szu robotniczo-chłopskiego, jest to 
nowe i wielkie osiągnięcie w budo- 
wie nowego, lepszego ustroju spo- 
łecznego w Polsce — w budowie so- 
cjalizmu. 

Nie w samej liczbie spółdzielni, 
lecz przede wszystkim w jakości g0- 
ispodarki zespołowej leży istotne 
źródło przełomu w ustosunkowaniu 
się szerokich mas biedoty i średnie- 
go chłopstwa do tego ruchu Wzoro- 


Zjazd Prezes Rady Ministrów Bo- 
prezydium. (Foto — CAF) 


wo, dobrze gospodarujące spółdziel- 
nie produkcyjne — to nieodparty i 
najbardziej wymowny przykład, naj- 
bardziej przekonywujący dowód i 
argument propagandowy na rzecz 
gospodarki zespołowej, a co za tym 
idzie i na rzecz możliwości budowy 
nowego ustroju socjalistycznego na 
wsi. Na odwrót — źle zorganizowa- 
na, słaba, niedołężnie czy niedbale 
gospodarująca spółdzielnia — to wi- 
dok odstraszający masy chłopskie, 
ito gratka dla wrogiej kułackiej ak- 
„cji przeciwko temu ruchowi. 

Nie zawsze pamiętają o tym, lub 
„nie zawsze zdają sobie sprawę z tej 
tak prostej i oczywistej prawdy nie- 
którzy organizatorzy i działacze, czy 
też opiekujący się tym ruchem z ty- 
itułu swego stanowiska przedstawi- 
ciele rad narodowych, POM-ów czy 
nawet organizacji politycznych i spo- 
łecznych. 

Dlatego też trzeba nie tylko nie- 
ustannie o tym przypominać, ale 
| przede wszystkim nie szczędzić wy- 
siłków w kierunku wzmacniania go- 
spodarczego istniejących spółdzielni, 
w kierunku okazywania im jak naj- 
ibardziej wszechstronnej pomocy: 
materialnej, kadrowej, politycznej i 
moralnej. 3 

Kto powinien udzielać tej wszech- 
stronnej pomocy ruchowi spółdziel- 
czości produkcyjnej na wsi? 

Wszyscy, każdy, kto 
utrwalić, wzmóc, 
l przeobrażenia społeczne i zdobycze 
Polski Ludowej. 
| Sprawa rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi — to nie tylko 
sprawa zwiększania korzyści gospo- 
darczych osiąganych ze swej pracy 
przez biednego chłopa czy średniaka. 


pragnie 


rozszerzyć wielkie | 


do poziomu nieosiągalnego w drobnej 

gospodarce indywidualnej. 
Oczywiście — w podniesieniu wy- 

dajności pracy w rolnictwie, tak sa- 


mo jak w przemyśle — zaintereso- 
wane jest również całe społeczeń- 
stwo. Wfemy przecież, że — mimo 


wyższej produkcji niż przed wojną 
— obecny stan rolnictwa w Polsce 
Ludowej nie odpowiada rosnącym 
wciąż szybko potrzebom zarówno w 
dziedzinie zaopatrzenia ludności, jak 
i w dziedzinie surowców dla prze- 
mysłu. 


Wydatnego jednak podniesienia 
produkcji rolnej — roślinnej i ho- 
dowlanej — nie można osiągnąć bez 
wyjścia na tory nowoczesnej. organi- 
zacji pracy w rolnictwie, bez wyj- 
ścia na tory wyższej techniki i bez 
wykorzystania zdobyczy współcze- 
snej nauki. Jest to fakt bezsporny. 
Gospodarstwa chłopskie, drobne i 
karłowate przy kapitaliźmie nie mo- 
gły wydobyć się z nędzy, ulegały 
ruinie lub były ciągle nią zagrożone. 
Nie wytrzymywały one konkurencji 
z wielką gospodarką obszarniczą mi- 
mo, że chłopskie masy biedoty ma- 
łorolnej i bezrolnej, pracując od świ- 
tu do nocy przymierały często gło- 


'dem. Skóre z nich darli obszarnicy, 


| 
| 


bogacili się ich kosztem z całą bez- 
względnością kułacy. Wyciskał z 
nich ostatni grosz lichwiarz, odbie- 
rał często ostatnią krowę komornik. 
Wszyscy znamy lub pamiętamy sy- 
tuację chłopstwa w Polsce przedwo- 
jennej. 

Dopiero władza ludowa wydźwi- 
gnęła chłopstwo pracujące z dawnej 
niedoli. Chłop otrzymał nie tylko 
ziemię, o którą drżał przedtem w 
związku z rosnącymi długami, nie 
tylko uwolnił się od tej zmory dłu- 
gów, nie tylko wyrwał się raz na za- 


, wsze z uciążliwej zależności zarówno 


| 


od obszarnika, jak i od spekulanta — 


| kapitalisty. Chłop pracujący zdobył 


również dzięki władzy ludowej moż- 
ność pracy dla swej rodziny w prze- 
myśle, której to pracy. poszukiwał 


(Ciąg dalszy na str. 2). 


Ogólny widok 


Uroczysta 


sali obrad. 
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akademia 


2 okazji XXXV rocznicy powstania Armii Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP) 23 bm. w 
ckiej odbyła się w sali Teatru 
Głównego Zarządu Politycznego 


35 rocznicę powstania Armii Radzie- 
Polskiego w Warszawie staraniem 


Wojska Polskiego uroczysta akademia, © 


która zgromadziła czołowych przedstawicieli społeczeństwa stolicy. 


Na uroczystość przybył Prezes Rač, Ministrów, przewodniczący 


PZPR — Bolesław Bierut. 


Akademii przewodniczy Wiceprezes Rady Ministrów, 


ski Konstanty Rokossowski. 


W prezydium zasiedli: 

Prezes Rady Ministrów, Przewod- 
niczący KC PZPR — Bolesław Bie- 
rut, członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady Pań- 
stwa i Rządu, generalicja, przedsta- 
wiciele władz naczelnych organizacji 
DZY i społecznych, przed- 
stawiciele świata kulturalnego, ofi- 
| nicy wyszkolenia bojowego i poli- 
tycznego oraz przodownicy pracy. 

Wśród członków Biura Polityczne= 
go KC PZPR zajęli miejsca w pre- 
|zydium ambasador ZSRR A. A So- 
bolew i attache wojskowy ZSRR — 
generał-major I. K. Kazak. 
| Na akademii obecni byli przedsta- 
wiciele dyplomatyczni państw za- 
przyjaźnionych. 


Rozlegają się dźwięki hymnów na- 
jrodowych Polski i ZSRR. Akademię 
|zagaja Marszałek Polski Konstanty 
| Rokossowski: 

e „Otwieram uroczystą akademię 

| z okazji 35 rocznicy powstania bo- 

haterskiej Armii Radzieckiej. 
Witam obecnego wśród nas Wiel- 


Depesza do Generalissimusa 


JOZEFA 


STALINA 


skierowana przez uczestników akademii 


z okazji XXXV rocznicy Armii Radzieckiej 


GENERALISSIMUS 


JÓZEF STALIN 
Moskwa — Kreml 

Przedstawiciele ludu pracującego 
Warszawy i Wojska Polskiego zebra- 
ni na uroczystej akademii z okazji 
35 rocznicy bratniej Armii Radziec- 
kiej przesyłają Wam, drogi Towa- 
rzyszu Stalin, najserdeczniejsze ży- 
czenia zdrowia i długich lat życia. 
Naród nasz ceni, jako najwyższe 
dobro, przyjaźń, przykład i pomoc 


Związku Radzieckiego i jego Ar- | 


mii — tej Armii, która pod Wa- 
szym kierownictwem odniosła hi- 
storyczne zwycięstwo nad faszy- 
zmem hitlerowskim, 
nasz kraj z niewoli faszystowskiej, 
pomogła naszemu narodowi utrwa- 
lić niepodległość. Pomoc i przykład 
Kraju Rad pomogły nam wkroczyć 
na drogę rozkwitu gospodarki i 
kultury, na drogę budownictwa so- 
cjalizmu. 


W walkach toczonych przez nasze 


| wojsko u boku potężnej Armii Ra- 


Gospodarka zespołowa jest niewąt- | 
oliwie najlepszą i w gruncie rzeczy. 


jedyną drogą wydatnego zwiększe- 
nia korzyści rolnika z jego pracy, 
ponieważ tylko w zespołowej, a 


wiec wielkiej gospodarce wykorzy- | 


stać można zdobycze postępu tech- 
nicznego, zastosować większe maszy- 


nv rolnicze i nowoczesne wyniki na-, 


ukj i metody agronomiczne — co 
podnosi wydajność pracy człowieka 


dzieckiej, rodziła się i krzepła nie- 
wzruszona przyjaźń i braterstwo 
broni żołnierza polskiego i radziec- 
kiego. r 
Dziś, gdy imperializm amerykań- 
ski usiłuje pogrążyć świat w nowej 
pożodze wojennej odbudowując hi- 
tlerowski Wehrmacht, naród polski 
wzmaga czujność, umacnia Wojsko 
Polskie, armię obrony pokoju i nie- 
podległości naszej Ojczyzny. 
Naród nasz umacnia przyjaźń i 
niewzruszony sojusz ze Związkiem 
Radzieckim, naród nasz otacza z 


wyzwoliła , 


głębi sere płynącą miłością Was, 
Towarzyszu Stalin Wielkiego 
Bojownika ©  urzeczywistnienie 
najszlachetniejszych marzeń ludz- 
kości, Wielkiego Budowniczego ko- 
munizmu, Chorążego Pokoju, Wo- 
dza i Nauczyciela całej postępowej 
ludzkości. 

Naród polski zjednoczony we Fron- 
cie Narodowym pod przewodem Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej i Wielkiego Budowniczego Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, To- 
warzysza' Bolesława Bieruta — roz- 
wija nieustannie swoją potęgę go- 
spodarczą i obronną i uczyni wszyst- 
ko, aby być godnym chlubnego mia- 

na „szturmowej brygady”, aby wziąć 

jak największy udział w dziele 
utrwalenia pokoju na świecie. 
Wzrost potęgi Związku Radzieckie- 
go, jego wspaniałe osiągnięcia w bu- 
z komunizmu, Wasze ge- 


nialne nauki oraz wskazania XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partii Związ- 
ku Radzieckiego — są dla narodu 
(Pataco źródłem siły i natchnienia 
w pracy nad zwycięskim wykona- 
niem wielkiego programu Frontu 
Narodowego i w walce o pokój. 

Niech żyje wieczysta przyjaźń 
narodu polskiego i narodu radziec- 
kiego! 

Niech żyje Armia Radziecka — 
Armia-Wyzwolicielka, Armia ob- 
rońców wolności i pokoju! 

Niech żyje Wódz narodu radziec- 
kiego i całej postępowej ludzkości, 
niezawodny Przyjaciel narodu pol- 
skiego, Choraży Światowego Obozu 
Pokoju — Wielki Stalin! 


|cerowie i żołnierze WP — przodow-*, 


| 


KC 


Marszałek Pole 


kiego Budowniczego Polski Ludo- 

wej, Prezesa Rady Ministrów, Oby- 

watela Bolesława Bieruta. 

Witam przedstawicieli Wielkiego 
Związku Radzieckiego, ambasado- 
ra Sobolewa i generała Kazaka. 

Witam was wszystkich, obywate- 
le, przybyłych na dzisiejszą akade- 
mię, aby dać wyraz gorącym uczu- 
ciom wdzięczności i przyjaźni, ja- 
kie żywi nasz naród do Armii Ra- 
dzieckiej — Armii Wyzwolicielki, 
która pod wodzą Wielkiego Stalina 
przyniosła naszemu narodowi i in- 
nym narodom Europy wyzwolenie 
z faszystowskiej niewoli, uratowa- 
ła świat od groźby faszyzmu hitle- 
rowskiego i dziś niezłomnie stoi na 
straży światowego pokoju, wolno- 
ści i niepodległości narodów. 

W dniu dzisiejszym cały nasz na- 
ród, zjednoczony pod sztandarem 
walki o pokój i Plan 6-letni, śle 
swe gorące pozdrowienia narodom 
Związku Radzieckiego, Armii Ra- 
dzieckiej i temu, który przewodzi 
narodom świata w walce o pokój, 
wolność i socjalizm — Józefowi 
Stalinowi." 

Słowa te zebrani przyjmują długo- 
trwałą owacją na cześć niezwyciężo- 
nego Związku Radzieckiego i jego 
genialnego Wodza Generalissimusa 
Józefa Stalina, na cześć Wielkiego 
Budowniczego Polski Ludowej — 
Bolesława Bieruta. 

Referat poświęcony 35 -rocznicy 
powstania bohaterskiej Armii Ra- 
dzieckiej, która przyniosła wolność 
narodowi polskiemu, wygłasza szef 
ı Głównego Zarządu Politycznego Woj- 

ska Polskiego — wiceminister obro- 
ny narodowej, generał brygady Ka- 
zimierz Witaszewski. 

Przemówieniu towarzyszą wielo- 
ze Lg owacje na cześć ge- 
nialnego za całej stępowej 
ludzkości, Wielkiego Przyjaciela ków 
rodu polskiego — Józefa Stalina, na 
cześć ukochanego nauczyciela i przy- 
wódcy narodu polskiego Bolesława 
Bieruta, na cześć bohatera spod Sta- 
limgradu, wiernego syna ludu War- 
szawy — Marszałka Konstantego Ro- 
kossowskiego. 

Okrzyki wzniesione przez mówcę 
zebrani podejmują z żywiołowym 
entuzjazmem. Potężnym echem "*7mi 
na sali: „Wielkiemu Stalinowi 
hurra!“ » 

Z kole" głos zabiera attache woj- 
skowy ZSRR — generał-major I. K. 
Kazak, którego przemówienie wywo- 
łuje nową falę owacji na cześć 
Związku Radzieckiego i jego nie- 
zwyciężonej armii-wyzwolicielki. 

Burzą goracych, długoniemilkną- 
cych oklasków przyjmują zebrani 
tekst depeszy do Generalissimusa 
Stalina, odczytany przez oficera 
Pmopoowieca 

„Oficjalną część akademii koń 
dźwięki Międzynarodówki. a> 

Na część artystyczną złożyły się 
gorąco przyjmowane utwory polskie 
i radzieckie w wykonaniu czołowych 
solistów Marii Fołtyn i Andrzeja 
Hiolskiego, znakomitej- skrzypaczłęj 
Wandy Wiłkomirskiej oraz Zesrołą 
Pieśni i Tańca Wojska Polskiego, 4 


— 


ma Str. 2 


Rozwój spółdzielczości produkcyjnej, socjalistyczna przebudowa wsi 


TLUSTROWANY KURIER POLSKI 


Nr 47 =———— 


È 


rekojmia siły i rozkwitu Polski Ludowej 


(Dokończenie ze str. 1) 


przedtem bezskutecznie w kraju, 
szedł na „saksy“ lub na daleką tu- 
łaczkę do obcych krajów. i 

też dziecko chłopskie 
po raz pierwszy w dziejach Polski 
szeroki dostęp do nauki i kultury. Te 
wielkie i doniosłe dla chłopstwa pra- 
cującego i dla całego narodu prze- 
miany społeczne stanowią jednakże 
dopiero pierwszy etap gruntownej i 
całkowitej przebudowy życia wsi i 
ZE całego narodu. (Huczne okla- 

i). 

Naszym celem jest zbudowanie 
lepszego i całkowicie wolnego od 
wszelkiej krzywdy, od wszelkiego 
wyzysku i panowania człowieka nad 
człowiekiem ustroju społecznego. A 
takim ustrojem jest tylko socjalizm. 

Walka o socjalizm — to rewolucyj- 
ny program klasy robotniczej zaró- 
wno w Polsce jak i na całym świe- 
cie. 

Aby walczyć o socjalizm masy pra- 
cujące pod przewodem klasy robot- 
niczej musiały naprzód obalić wła- 
dzę kapitalistów i obszarników 
wspólnych wrogów ludu pracującego 
miast i wsi. Dzięki pomocy bohater- 
skiej armii wyzwoleńczej narodów 
radzieckich, która rozgromiła oku- 
panta hitlerowskiego, Polska odzy= 
skała wolność i niepodległość. (Hucz- 
ne oklaski). Obalenie władzy kapi- 
talistyczno-obszarniczej i zwycięstwo 
władzy ludowej klasa robotnicza w 
Polsce osiągnęła dzięki nierozerwal- 
nemu sojuszowi z chłopstwem pra- 
cującym. 

Przyjaźń i sojusz klasy robotniczej 
z biedotą wiejską i średniorolnym 
chłopstwem stanowi dziś niezwycię- 
żoną siłę i niewzruszony fundament 
władzy ludowej, ostoję wszystkich 
zdobyczy i przeobrażeń społecznych 
w Polsce Ludowej. (Huczne oklaski). 

Byli i są jeszcze tacy wrogowie lu- 
du, którzy naszeptywali, aby poprze- 
stać na tym co jest i zatrzymać się w 
walce o nowy ustrój społeczny w pół 
drogi. Ale do czego zmierzają takie 
podszepty? 

Rewolucja społeczna, która zatrzy- 
muje się w pół drogi, daje możność 
odradzania się i odbudowania:sił od- 
suniętym od  władzy- klasom'spo- 
łecznym — kapitalistom i obszarni- 
kom. A więc otwiera im drogę: do 
władzy, prowadzi nieuchronnie do 
przywrócenia kapitalistycznego wy- 
zysku, kapitalistycznej niewoli, do 
utraty niepodległości, do zaprzedania 
kraju imperialistom amerykańsko- 
hitlerowskim. 

Kapitaliści i obszarnicy nie wyrze- 
kli się, jak wiemy, myśli o przywró- 
ceniu swego panowania, marzą wciąż 
o powrocie do swych pałaców i fol- 
warków, a w związku z tym wysłu- 
gują się najzacieklejszym wrogom 
ludu polskiego — imperialistom i 
podżegaczom wojennym, spiskują 
przeciwko Polsce Ludowej wszędzie 
gdzie tylko mogą, wysługują się 
znów tak jak przed wojną hitlerow- 
com i odwetowcom z Niemiec za- 
chodnich, organizują pod skrzydła- 
mi amerykańskich, angielskich, ade- 
nauerowskich i innych wywiadów 
szpiegostwo, dywersję, wrogą propa- 
gandę i wszelką najohydniejszą zdra- 
dę przeciwko naszemu krajowi. 

Nie mogą polskie masy pracujące 
osłabiać swej walki o szybsze zbudo- 
wanie nowego ustroju socjalistyczne- 
go, bo walka klasowa trwa i staje się 
coraz zacieklejsza, bo pozostała je- 
szcze u nas liczna warstwa kułaków 
na wsi i spekulantów w mieście, któ- 
rzy chcieliby utrzymać za wszelką 
cenę możność wyzysku biedoty wiej- 
skiej i średniorolnego chłopstwa, 
możność łupienia przy pomocy spe- 
kulacyjnych cen ludzi pracy w mie- 
ście. Kułacy i spekulanci przywykli 
od lat wykorzystywać wszelkie trud- 
ności i kłopoty wsi, aby — często 
pod pozorem pomocy lub drogą oszu- 
stwa — grabić i wyzyskiwać ludzi 
pracujących,  demoralizować mło- 
dzież, podważać prawo i naruszać 0- 
bowiązki obywateli względem Pań- 
stwa, uchylać się od obowiazkowych 
dostaw, szerzyć wrogą plotkę i re- 


. akcyjną propagandę — słowem — 


szkodzić od wewnątrz władzy ludo- 
wej. 

Stają się oni w ten sposób opar- 
ciem dla wszelkich wrogich machi- 
nacji antypolskich, dla zbrodniczej 
działalności agentur imperialistycz- 
nych. i 

Wykarczowanie do końca pozosta- 
łości ustroju kapitalistycznego, po- 
skromienie i wypieranie spekulantów 
i kułaków przez pozbawienie ich 
możliwości korzystania z wyzysku 
cudzej pracy — wymaga od nas nie- 
ustannego wzmacniania sił naszego 
państwa ludowego, strzeżenia jak 
oka w głowie praworządności ludo- 
wej, a wraz z tym przyspieszania 
tempa budownictwa socjalistycznego 


zarówno w mieście, jak i na wsi.| Spółdzielnie produkcyjne, które u- 
(Oklaski). Nie ma innego sposobu |nikają stosunków ze swymi sąsiada- 
budowania socjalizmu na wsi jak |mi indywidualnymi, oddzielają się od 
tylko poprzez rozwój spółdzielczości | nich murem niechęci — nie tylko po- 
produkcyjnej. stępują niewłaściwie i niesłusznie, 

Należy jednak zdawać sobie spra- |ale odgradzają się tym samym od 
wę, że w rozwoju spółdzielczości pro- | właściwej bazy swego wzrostu, ha- 
dukcyjnej decydującą rolę odgrywa |mują rozwój ruchu spółdzielczego i 
ścisła spójnia gospodarcza między |zasklepiając się we własnym ciasnym 
miastem i wsią. środowisku, czynią szkodę sprawie 

Gospodarka zespołowa w rolnic- ogó'nej. Na odwrót — spółdzielnia 
twie może rozwijać się skutecznie |produkcyjna, która umie przycią- 
dopiero w: takich warunkach, gdy |gnąć ku sobie, zainteresować swą 
uprzemysłowienie kraju osiągnęło|pracą resztę wsi, wzbudzić w niej 
odpowiedni poziom, gdy rozwija się | sympatie dla swych poczynań — mo- 
w pełni nowoczesna technika, gdy |że liczyć z całą pewnością na szybki 
przemysł jest w stanie dostarczać | wzrost swych szeregów, na stałe 
rolnictwu nowe maszyny, traktory i| wzmacnianie się jej gospodarki, jej 
nowoczesny sprzęt, tzn. gdy zbudo- |wpływu i autorytetu, a co za tym 
wana została odpowiednia baza go- |idzie — stanie się ona ośrodkiem i 
spodarcza i techniczna, gdy mogą bodźcem ogólnego rozwoju dobrobytu 
być równocześnie szkolone i formo- |i kultury całej gromady. . 
wane odpowiednie kadry ludzi, ob- | Spełnianie takiej właśnie roli 
znajmionych z potrzebami i wyma- |roli ośrodka nowej gospodarki i za- 
ganiami nowych form gospodarowa- |razem nowego życia wsi, jej postę- 
nia w rolnictwie. Bez powstania :ta- |pu i kultury, jest naturalnym zada- 
kich warunków żaden szerszy ruch |niem każdej spółdzielni produkcyj- 
spółdzielczości produkcyjnej jest nie |nej. Aby stać się takim ośrodkiem 
do pomyślenia. nowego życia aktyw spółdzielni wi- 

A więc podstawowym warunkiem |nien od początku promieniować na 
rozwoju spółdzielczości produkcyjnej | całą wieś swoją pracą organizacyjną, 
jest wysoki poziom uprzemysłowie- | swoją aktywnością polityczno-spo- 
nia kraju. Oto dlaczego rozwój ruchu |łeczną, swym wewnętrznym życiem 
spółdzielczości produkcyjnej wiąże |kulturalnym, propagandowym, ©- 


się u nas jak najściślej z realizacją | światowym, 


sportowym, towarzy- 


Planu 6-letniego — planu uprzemy- | skim. 


słowienia Polski i oparcia całej go-| w świetlicy 


spółdzielczej winno 


spodarki ogólnonarodowej na no-|oq pierwszej chwili pulsować gorącą 
wych podstawach — na podstawach |;geowością, zapałem, entuzjazmem 


wyższej techniki. 


życie młodzieży. Wydaje się, że dzia- 


| Obecnie przemysł w Polsce produ- | łącze spółdzielczy nie doceniali dotąd 
kuje już traktory, samochody, naj- | w pełni znaczenia i roli młodzieży w 


nowsze maszyny i różnorodny sprzęt |rozwoju gospodarki 


zespołowej na 


rolniczy, którego nigdy przedtem w | wsi. A przecież bez najczynniejszego 
Polsce nie produkowano. Obecnie | współudziału młodzieży nowe życie i 


władza ludowa może już szkolić na|nowe budownictwo 


naszych uczelniach niez. 


socjalistyczne, 


będne kadry | głęboka rewolucja społeczna, gospo- 


agronomów, techników, mechaników, | darcza i kulturalna na wsi nie może 
a także rachmistrzów, traktorzystów, nabrać właściwego rozmachu. 


szoferów i innych odpowiednio wy- 
kwalifikowanych specjalistów dla 
obsługi POM-ów i spółdzielni. 

Obecnie podniósł się nieporówna- 
nie ogólny poziom świadomości poli- 
tycznej oraz oświaty i kultury wsi, 
bez czego również nie łatwo byłoby 
przejść do wyższej formy gospodar- 
ki-rolnej, jaką jest spółdzielczość 
produkcyjna. 

O budownictwie socjalistycznym 
na wsi można więc było mówić po- 
ważnie dopiero wówczas kiedy o- 
siągnęliśmy niezbędne sukcesy w bu- 
downictwie fundamentów socjalizmu 
w przemyśle. 

Widoczne jest jednak dla każdego, 
że obecne tempo rozwoju rolnictwa 
pozostaje nadmiernie w tyle za szyb- 
kim rozwojem przemysłu i nie wolno 
nam się z tym godzić. Indywidualne, 
rozproszkowane, drobne rolnictwo 
chłopskie posługujące się ręcznym 


wiście, dorównać szybko rosnącym 
potrzebom kraju. 
przeto znaczenia dla dalszego roz- 
woju gospodarki narodowej nabiera 
sprawa szybszego rozwoju chłopskiej 


Tym większego | 


Mówi się często, że młodzież wiej- 
ska wymyka się ze wsi, ucieka do 
miast, szuka masowo pracy w prze- 
myśle, gdzie też jest chętnie przyj- 
mowana, rezygnuje z pracy na roli 
i że jest to nawet zjawisko groźne 
dla rolnictwa, dla jego przyszłego 
rozwoju. Niewątpliwie ruch młodzie- 
ży wiejskiej do miast, do przemysłu, 
do szkół, do urzędów, jest w Polsce 
wielki i nie ma w tym nic dziwnego. 
Młodzież garnie się do wiedzy, do 
kultury, do nowego życia, a miasto 
daje jej dziś większe możliwości u- 
rzeczywistnienia tych dążeń w po- 
równaniu ze wsią, w której poziom 
kultury pozostaje daleko w tyle. Ale 
właśnie rozwój gospodarki zespoło- 
wej na wsi może i powinien wpłynąć 
na zmianę tego zjawiska ucieczki 
młodzieży ze wsi. Gospodarka zespo- 
łowa otwiera rozległe możliwości i 
wielkie perspektywy, stwarza już 
dziś zapotrzebowanie na nowe i licz- 
ne kadry wykwalifikowanych pra- 
cowników, „których indywidualne 
rolnictwo nie potrzebowało. 


Nowa wieś spółdzielcza prócz agro- 


gospodarki zespołowej oraz Państwó- |10mów, techników,  zootechników, 


wych Gospodarstw Rolnych. 

Nie znaczy to bynajmniej, że in- 
dywidualna gospodarka chłopska 
straciła już znaczenie i możemy się 
nią mniej interesować. Taki pogląd 
byłby wysoce niesłuszny i szkodliwy. 
Indywidualne gospodarstwa chłop- 
skie stanowią dziś w Polsce wciąż 
jeszcze główną formę produkcji rol- 
nej i rola ich w zaopatrzeniu ludno- 
ści będzie jeszcze dość długo niezwy- 
kle ważna. Władza ludowa otaczając 


wszechstronną opieką rozwój spół- | 


dzielczości produkcyjnej winna 
zarazem czynić wszystko, aby sprzy- 
jać lepszej wydajności i kulturze rol- 
nej w gospodarstwach indywidual- 
nych chłopów mało i średniorolnych. 


Spółdzielnie produkcyjne 


konnym sprzętem nie może, oczy- 


także pomóc w poważnym stopniu 


gospodarującej indywidualnie biedo- | 


,cie chłopskiej i średniakom, udostęp- 
niając im korzystanie z doświadczeń 
| gospodarki zespołowej oraz ze swych 
| osiągnięć w polepszaniu kultury rol- 
nej, nasiennictwa, hodowli itp. Po- 
| moc taka i jak najbliższe współżycie 
!z niezorganizowaną, indywidualną 
częścią wsi (z wyjątkiem, oczywiście, 
kułaków, których należy izolować ja- 
ko jawnych czy zamaskowanych 
wrogów gospodarki zespołowej) jest 
„niezbędnym warunkiem rozwoju sa- 
i mych spółdzielni produkcyjnych. 
Nie należy zapominać, że indywi- 
dualni chłopi jokoliczni staną się 
jwcześniej czy później członkami 
|spółdzielni produkcyjnych. (Huczne 
długotrwałe oklaski). A staną się ni- 
i mi właśnie tym szybciej, im bardziej 
spółdzielcy będą starali się utrzy- 
mywać z nimi stosunki sąsiedzkiego 
współżycia i pomocy, dzielenia się 
swymi doświadczeniami, oddziaływa- 
nia na nich swym wpływem ideo- 
wym. 


ników, 


mogą | 


buchalterów, traktorzystów, mecha- 
kowali, ślusarzy, specjali- 
stów budowlanych itp. potrzebować 
będzie coraz więcej pracowników 
dla obsługi potrzeb kulturalnych, 


zdrowotnych, oświatowych, propa- 


gandowych, sportowych, dla zakła- 
dów opieki nad dzieckiem, biblio- 
tek, kół artystycznych itd. Skąd mo- 
żna czerpać te kadry, jeśli nie spo- 
śród młodzieży wiejskiej, którą w 
tym celu winniśmy już dziś planowo 
dobierać, szkolić, przygotowywać i 
zachęcać do przyszłej pracy. 

Zadaniem władz terenowych, jak 
również organizacji młodzieżowych i 
politycznych jest zająć się zarówno 
tworzeniem warunków dla coraz 


aktywniejszego życia gospodarczego | borykaniu 


i kulturalnego we wsi spółdzielczej, 
jak i przygotowaniem kadr spośród 
młodzieży wiejskiej dla obsługi tych 
rosnących potrzeb. Dawne, ukształ- 
towane w ciągu wieków przeciwień- 
stwo między wsią a miastem musi 


zaszczepiane i hodowane z całym 
okrucieństwem z krzywdą dla kobie- 
ty pracującej. : 

Toteż kobieta wiejska _ więdła 
przedwcześnie, niszcząc swe zdrowie 
w kieracie codziennych trosk i pra- 
cy ponad siły. 

Sterana nadmierną pracą, zahuka- 
na i zepchnięta na ubocze życia spo- 
łecznego, stawała się łupem ciemnoty 
i przesądów dewocji i demagogii an- 
tyludowej. 

Nie dziw więc, że kam iD 
przeciwstawiały się z zacie z 
natyzmem ruchowi spółdzielczości 
produkcyjnej. Wiemy jednak dobrze, 
jakie nieprzebrane skarby uczucia i 
szlachetnych  porywów, ofiarności 
społecznej i patriotyzmu tkwią w du- 
szy naszych pracujących kobiet 
wiejskich. (Oklaski). Toteż, kiedy im 
łuska spada z oczu, kiedy dociera do 
ich serca i rozumu wielka prawda 
o nowym życiu w spółdzielni pro- 
dukcyjnej, stają się one najbardziej 
płomiennymi bojowniczkami tego ru- 
Chu, wkładają w swą pracę zawodo- 
wą i społeczną cały żar swego serca. 

Dlatego dumni jesteśmy z naszych 
kobiet — działaczek ruchu spółdziel- 
czego. Dlatego z taką dumą i rado- 
ścią kraj cały słuchał przemówień 
delegatek na tym zjeździe, przemó- 
wień, z których biła odzyskana god- 
ność i głęboka wiara w sprawiedli- 
wość i piękno nowego życia. 

Nieście tę prawdę do serc nilio- 
nów kobiet wiejskich a wtedy szyb- 
ciej odniesiemy zwycięstwo w walce 
o zapewnienie szczęśliwego życia na- 
szym dzieciom, w walce o rozkwit 
naszej Ojczyzny. (Huczne, długo- 
trwałe oklaski). 

Wiemy wszyscy, że pierwszy etap 
rozwoju gospodarki zespołowej na 
wsi wymaga pokonania nie małych 
trudności. O trudnościach tych, kio- 
potach, brakach organizacyjnych i 
gospodarczych obszernie mówili de- 
legaci zjazdu. Jest rzeczą niewątpli- 
wą, że obrady zjazdu przyczynią się 
poważnie do energiczniejszej walki 
z istniejącymi trudnościami, do szyb- 
szego ich przezwyciężania. 

Obrady zjazdu winny zmobilizo- 
wać wszystkie organizacje społeczne, 


polityczne, g 1 kie 
ogniwa państwowe i skupić ich uwa- 
gę na palące potrzeby ruchu spół- 


dzielczości produkcyjnej, na ko- 
nieczność okazania jak najdalej idą- 
cej pomocy dla dalszego wzmacnia- 
nia i szybszego rozwoju tego ruchu. 
Jest to dziś jedno z najważniejszych 
naszych zadań społecznych i poli- 
tycznych. 


Obywatele delegaci! 


O czym świadczy wasz piękny 
zjazd? 

Świadczy on o tym, że spółdziel- 
czość produkcyjna rozwinęła się u 
nas w potężny ruch, który rosnąć 
będzie z każdym miesiącem i stano- 
wiąc niezwyciężoną już siłę, zdo- 
bywać będzie teren krok za krokiem. 

Na czym polega niezwyciężona si- 
ła tego ruchu? 

Polega ona, po pierwsze, na tym, 
że co dzień daje dowody swojej racji, 
swojej słuszności, swojej przewagi 
nad rozdrobnioną gospodarką chłop- 
ską, że podnosić może nieustannie 
produkcję rolną i hodowlaną oraz 
wydajność pracy ludzkiej. 

Po wtóre, ruch spółdzielczości pro- 
dukcyjnej, który rósł i rozwijał się 
na wsi w walce z kułactwem, w wal- 
ce z wstecznictwem i ciemnotą, w 
walce z wszelkimi agenturami impe- 
rialistycznymi, wydobywa ogrom sił 
twórczych tkwiących w chłopstwie 
pracującym, ogrom talentów i uzdol- 
nień dotąd marnowanych; budzi 
godność, kładzie kres zahukaniu i sa- 
motnemu jakże często w warunkach 
kapitalistycznych beznadziejnemu 
się z gorzkim losem i 


jokrutną chłopską niedolą. 


W jednych spółdzielniach produk- 
cyjnych kiełkuje, a w innych już 
krzepnie poczucie siły zespołowego, 
| gromadzkiego gospodarowania, siły 
| płynącej z pomocy wzajemnej, z po- 


zanikać po obaleniu ustroju kapita- i szanowania wspólnego dobra, włas- 


listycznego w miarę rozwoju budow- 
nictwa socjalistycznego, w miarę 
rozwoju nowego życia w mieście i na 
wsi, dzięki ogromnej pomocy udzie- 
lanej wsi przez socjalistyczne mia- 
sto. 


Chciałoby się jeszcze kilka słów 
powiedzieć o roli kobiet w spółdziel- 
niach produkcyjnych. 

Kobieta wiejska przez wieki całe 
dźwigała jarzmo podwójnego upo- 
śledzenia — jako chłopka, gnębiona 
i wyzyskiwana przez pańszczyznę, a 
potem przez obszarników i kapitali- 
stów, kułaków i lichwiarzy, jak rów- 
nież jako kobieta była poniewierana 
i traktowana jako niższa istota 
przez cały system poglądów narzuca- 
nych przez ustroje pasożytnicze, 
przez zacofanie, ciemnotę i przesądy 


ności spółdzielczej. 

;, Po trzecie zaś — siła tego ruchu 
polega na tym, że ma on potężne po- 
parcie ze strony klasy robotniczej, 
ze strony Państwa Ludowego i 
wszystkich jego olbrzymich zasobów 
materialnych i duchowych. (Długo- 
trwałe oklaski). 

s Nasza bohaterska klasa robotnicza 
jest żywotnie zainteresowana w 
tym, aby zapewnić ruchowi spół- 
dzielczości produkcyjnej ciągły 
; wzrost i rozwój. 

! Nasza Rzeczpospolita T udowa w 
myśl konstytucji czynnie nopiera 
rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
oparty na zasadach nełnai dobro. 
wolności i własnego przek»nania 
każdego chłopa, który v**"=77i na te 
droge i srrzyiać holzie ze wszech 
miar temu ruchowi, 


Te trzy czynniki zapewnią nie- 
iwie ruchowi spółdzielczości 
pk» ipa w Polsce całkowite 


produkcyjnej 
zwycięstwo. (Huczne, długotrwałe o- 
klaski. 


* 
* Na przykładzie Związku Radziec= 
kiego widzimy jak wielkie mozli- 
wości otwiera przed chłopami pra- 
cującymi spółdzielczość produkcyjna, 
Kolektywizacja rolnictwa. 

Wtedy, kiedy kapitaliści plotą baj- 
ki o rzekomo malejącej wciąż uro- 
dzajności gleby i szerzą bzdurne te- 
orie, że ziemia nie jest w stanie wy- 
żywić wszystkich ludzi (głoszą te 
oszustwa, oczywiście, po to, ażeby 
wmówić naiwnym, że wojna iest 
konieczna), kiedy na skutek rabun- 
kowej gospodarki  kapitalistycznej 
wielkie obszary w Ameryce, we Wło- 
szech w Afryce i Azji przekształcają 
się w bezpłodną pustynię — socja- 
listyczne rolnictwo Związku Ra- 
dzieckiego podnosi nieustannie uro- 
dzajność gleby, poziom hodowli i 
wydajność pracy ludzkiej. 

Dalszy rozwój mechanizacji .rol- 
nictwa i agrotechniki, rozszerzenie 
bazy paszowej, wielkie roboty iry= 
gacyjne i melioracyjne, chemizacja i 
elektryfikacja socjalistycznego rol- 
nictwa. które idą w parze z porywa- 
jącymi planami przekształcania przy 
rody, budzą radość i dumę z osiąg- 
nięć ludzkiej pracy i ludzkiej myśli 
w ustroju, który nie zna wyzysku, w 
kraju, który jest nadzieją i otuchą 
całej ludzkości. 

Idąc za przykładem radzieckich 
kołchozów z których serdecznej goś- 
cinności i przebogatych doświadczeń 
korzystały tysiące polskich chłopów 
dziś świadomych bojowników 
spółdzielczości — osiągniemy równie 
piękne wyniki. 

Co jest dziś najważniejszym zada- 
niem ruchu spółdzielczości produk= 
cyjnej? 

Po pierwsze, krzewić rzetelność w 
pracy codziennej, podnosić kwalifi. 
kacje, wiedzę agrotechniczną i 0- 
światę ogólną, pogłębiać świadomość 
polityczną i dumę z osiągnięć spół- 
dzielczych, troszczyć się o całość go- 
spodarki, a w szczególności o roz- 
wój hodowli i uprawę kultur tech- 


nicznych. 

Po w zdobywać umiejętność 
wspólnej gospodarowania, opartą 
na świadomej dyscyplinie i ścisłym 
przestrzeganiu statutu, na wyróżnia- 
niu pilnych i ofiarnych w pracy 
członków spółdzielni i na ukrócaniu 
nierobów i wydrwigroszów, stosować 
jak najszerzej mechanizację rolnic- 
twa i agrotechnikę, zacieśniać współ- 
pracę z POM-em. 

Po trzecie, nie zasklepiać się we 
własnym gronie, wciągać nowych 
członków do spółdzielni aż do obję- 
cia wszystkich chłopów pracujących 
w gromadzie. Własnym przykładem 
i wynikami swej pracy, słowem i 
czynem oddziaływać na sąsiednie 
| gromady, aby pozyskać je dla spół- 
| dzielczości produkcyjnej. 


Bracia chłopi — spółdzielcy! 


Zdajcie sobie sprawę, że pracuje. 
cie nie tylko dla poprawy własnego 
losu i dla pięknej , przyszłości wa- 
szych dzieci, lecz gospodarując rze- 
telnie i umacniając spółdzielnie do- 
brze zasłużycie się naszej uko- 
chanej Ojczyznie. (Huczne, długo- 
trwałe oklaski). 

Prawdę zdobytą w mozolnym tru- 
dzie i wasze doświadczenie ponieście 
w masy chłopskie i nie szczędźcie sił, 
aby rosła w siły nasza Rzeczpospoli- 
ta Ludowa, aby kroczyła w pier= 
wszym szeregu narodów przodują- 
cych. (Huczne długotrwałe oklaski). 


Wiedzcie o tym, że rozwój spół- 
dzielczości produkcyjnej — socja- 
listyczna przebudowa wsi — związa- 
na nierozerwalnie z potężnym u- 
przemysłowieniem naszego kraju to 
rękojmia siły i rozkwitu naszej Oj- 
czyzny. . 

Wspólnym wysiłkiem, w oparciu 

o serdeczną przyjaźń i braterstwo z 
bohaterskimi narodami Związku Ra- 
dzieckiego oraz krajów demokracji 
i ludowej, w oparciu o solidarność 
wszystkich ludzi dobrej woli pod 
przewodem Wielkiego Chorążego Po- 
koju Józefa Stalina — stać będziemy 
na straży naszych wsi i miast, na- 
szych ognisk rodzinnych i naszej 
ziemi ojczystej. (Długotrwała owacja, 
wszyscy wstają i skandują „Sta-lin, 
Sta-lin!* 
, Wspólnym wysiłkiem  pokrzyżu- 
jemy nikczemne plany amerykań- 
skich imperialistów i ich hitlerow- 
skich pachołków, obronimy pokój, 
zabezpieczymy naszemu narodowi 
wspaniałą przyszłość. (Huczne, dłu- 
gotrwałe oklaski). i 

Życzę Wam drodzy przyjaciele, jak 
najpomyślniejszych wyników w dal- 
szym rc=voju nowego życia na wsi 


ze (M! -satrwała owacia, ze» 
rani stojąc skandują: „Bie-rut, 
Bie-rut'). i 
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ILUSTROWANY KURIER POLSET 


Wezwanie I Krajowego Zjazdu: 


Spółdzielczości Produkcyjnej 


DO WSZYSTKICH CHŁOPÓW  |nienie i oświatę dla swych dzieci, 
PRACUJĄCYCH! dodatkowe zarobki i rozwój ich go- 
DO KOBIET WIEJSKICH! | spodarstw — że ta władza nie może 
DO BRATNIEJ KLASY ROBOT- | wskazywać złej drogi i że napewno 
NICZEJ! dobrze radzi chłopu pracującemu, 
DO MŁODZIEŻY! zachęcając go, aby wstąpił do spół- 

- Pierwszy Zjazd Spółdzielczości | dzielni produkcyjnej. 
Produkcyjnej dokonał przeglądu sił| I widzimy dziś wszyscy, że ta.wła- 
ruchu spółdzielczego w całym kraju, | dza jest silna i sprawiedliwa, że po- 
ocenił dorobek spółdzielni produk- ! trafi unieszkodliwić wrogów ludu, 


cyjnych i opracował wytyczne do, którzy by próbowali przeszkodzić 
dalszego ich wzrostu i rozwoju. | chłopom w „swobodnym wszborze tej 
Spółdzielnie produkcyjne, których | nowej drogi. 


było wiosną 1949 roku zaledwie 40 
w całym kraju, wiosną ubiegłego 
roku przekroczyły już liczbę 3.000, 
a obecnie gospodarują już w przesz- 
ło 5.600 gromadach. 

Ruch spółdzielczości produkcyjnej 
ogarnia coraz więcej wsi i coraz 
większą ilość rodzin chłopskich. We 
wszystkich niemal spółdzielniach 
plony już są dziś wyższe o 20 — 30 
proc, a niekiedy więcej od plonów 
abieranych przez okoliczne gospodar- 
stwa indywidualne. 

Hodowla spółdzielcza powiększa 
się z roku na rok, coraz większa ilość 
spółdzielni organizuje u siebie go- 
spodarkę wszechstronną, obejmującą 
zboża, buraki i inne rośliny technicz- 
ne, fermy bydła, trzody, owiec i dro- 
biu. W związku z tym rosną dochody 
spółdzielców, którzy widzą coraz 
jaśniej możliwości podnoszenia pro- 
dukcji i zagwarantowania zamożne- 
go i kulturalnego życia wszystkim 
rodzinom zrzeszonym w  spółdziel- 
niach. 

Wielu z obecnych członków spół- 
dzielni produkcyjnych miało moż- 
ność zwiedzenia kołchozów radziec- 
kich, gdzie widzieli potężne trakto- 
ry. kombajny, wspaniałą mechani- 
zację robót w polu i w oborze, coraz 
szersze zastosowanie elektryczności 


Zjazd zwraca się do wszystkich 
chłopów spółdzielców:  Świadomi 
wielkiej wagi dotychczasawych 
osiągnięć spółdzielni produkcyjnych 
i dumni z naszych zdobyczy pamię- 
tajmy, że my spółdzielcy musimy 
być czujni. 

Wiele jeszcze jest starych nawy- 
ków, i wiele wrogich machinacji. 
Wiele nieświadomości, którą wróg 
próbuje wykorzystać, ażeby nasze 
spółdzielnie osłabić i doprowadzić do 
rozkładu. Spółdzielnie nasze są mło- 
de, więc muszą w sobie wyrabiać 
odporność wobec tych niebezpie- 
czeństw. A najważniejszym warun- 
kiem tej odporności jest Ścisłe prze- 
strzeganie statutu. 

Nasz zjazd powziął specjalną u- 
chwałę podkreślającą znaczenie prze- 
strzegania statutu w życiu naszych 
spółdzielni. 

Zaglądajmy stale do statutu i kie- 
rujmy się nim we wszystkich co- 
dziennych sprawach spółdzielni, 

Statut nakazuje spółdzielniom iść 
naprzód, „podnosić swoją gromadę 
gospodarczo i kulturalnie“, „uczynić 
własną wieś wzorem postępu i spra- 
wiedliwości społecznej“. 


Ww rolnictwie. Wielkie prace melio- | $8 


racyjne na 
przez chłopów, doskonale zaplano- 
wany płodozmian i bazę paszową dla 
spółdzielczej hodowli, nowe rośliny 
wprowadzane przez przodującą ra- 
dziecką naukę rolniczą. 

Chłopi w. naszych spółdzielniach 
produkcyjnych wiedzą o tym. ze spra 
woągdań swych towarzyszy. Wiedzą z 
uchwał XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, jakie 
wspaniałe plany osiągnięeia obfitości 
produktów przemysłowych i rolnych, 
dalszego wzrostu dobrobytu i kultu- 
ry nakreślił sobie lud pracujący wiel 
kiego Kraju Rad. 

My polscy chłopi — spółdzielcy 

wiemy, że droga, na którą wstąpi- 
liśmy wiedzie nas do takich samych 
osiągnięć. Wraz z nami wstąpili na 
drogę przebytą już zwycięsko przez 
naszych braci chłopów Związku Ra- 
dzieckiego setki tysięcy i miliony 
chłopów Bułgarii, Czechosłowacji, 
Węgier, Rumunii, Albanii. 
Na tę samą drogę wkroczyły już 
dziesiątki tysięcy chłopów Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. Dzię 
ki pomocy swych rządów robotniczo- 
chłopskich, codziennej pomocy ze 
strony klasy robotniczej, idą na- 
przód do nowego życia — ufni tak 
jak my w swą przyszłość i pewni, 
że ich praca kładzie kres. zacofaniu 
rolnictwa, niepewności jutra dla 
drobnego chłopa, ciemnocie i kułac- 
kiemu wyzyskowi. 

Wyrazem naszej rosnącej siły 

i ufności w jasną przyszłość jest 

nasz pierwszy Krajowy Zjazd 

Chłopów -spółdzielców, zwołany w 

chwili, kiedy liczba wsi w Polsce 

ogarniętych naszym ruchem zbliża 
się do 6 tysięcy. 

Ruch spółdzielczości” produkcyj- 
nej wyrasta z ogromnej przemiany, 
jaka dokonywuje się w całym życiu 
narodu polskiego. 

Naród nasz wyzwolony z kajdan 
hitlerowskich mocarnym ramieniem 
robotniczo-chłopskiej Armii Ra- 
dzieckiej zrzucił z siebie panowanie 
kapitalistów i obszarników, stworzył 
silne Ludowe Państwo robotników | 
i chłopów i dziś buduje w wolnej 
Ojczyźnie nowy ustrój sprawiedli- 
wości społecznej — socjalizm. 

Masy robotników, chłopów i inte- 
ligencji skupiły się wokół Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, wo- 
kół naszego Rządu Ludowego, wokół 
Bolesława Bieruta, który wskazuje 
nam jak budując nowy lepszy ustrój 
społeczny, wykarczujemy do cna 
słabość, ciemnotę i zacofanie pozo- 
stawione nam przez rządy wyzyski- 
waczy — rozwiniemy siły polskiego 
narodu, utrwalimy po wsze czasy | 
naszą niepodległość i pokój. 

Oto dlaczego w ostatnich wybo- 
rach do Sejmu lud pracy w mieście 
i na wsi oddał jednomyślnie swe 
głosy na listy Frontu Narodowego | 
walki o pokój i Plan 6-letni. 

W masach chłopskich pogłębia się 
przekonanie, że władza, która dała | 
chłopom ziemię, która potrafiła w 
ciągu kilku lat podźwiegnać z gruzów | 
nasz potwornie zniszczony kraj * zbu | 
dować tysiące nowych fabryk i szkół, 
władza ludowa, której miliony zj 
dzin chłopskich zawdzięcza zatrud- 


ziemiach paayon . 


Ażeby te słowa wcielić w życie, 
spółdzielnie nie mogą odgradzać się 


i wysokiej czujności wobec wroga. 
Fala ruchu spółdzielczego rośnie 


od swych mało- i średniorolnych są. i wróg nie zdoła jej w żaden sposób 


siadów, którzy gospodarują jeszcze 
w pojedynkę. Powinni się do nich 
odnosić jak bracia i wykazywać im 
kłamliwość propagandy  kułackiej, 
cierpliwie przekonywać, pomagać w 
codziennych trudnościach i śmiało 
przyjmować do rodziny spółdziel- 
ców. 

Ażeby wskazania statutu wcielić 
w życie, spółdzielcy powinni zainte- 
resować, zachęcić i uczynić aktyw- 
nymi członkami spółdzielni kobiety 
wiejskie — przede wszystkim swoje 
żony i córki. , 

Zjazd zaleca wszystkim spółdziel- 
com w Polsce zapoznać się z pięk- 
|nym doświadczeniem tych spółdziel- 
ni, które przez swoich delegatów i 
! delegatki opowiedzieli nam, ile ener- 
gii i zapału dla sprawy wspólnej 
gospodarki potrafiły wykrzesać zor- 
ganizowane w spółdzielniach, świa- 
dome kobiety wiejskie. 

W ostatnich miesiącach powstało 
około półtora tysiąca nowych spół- 
dzielni produkcyinych i liczba ich 
rośnie z dnia na dzień i tym młodym 
spółdzielniom powinniśmy okazać 
wszyscy pomoc gospodarczą, organi- 
zarviną i polityczną. 

Niech przodujacy spółdzielcy po- 
mosa w umocnieniu sie słabvch spół- 
| dzielni. zwłaszcza tvch. które znaj- 
jduia się w ich pobliżu. Niech ha- 
słem naszvm hedzie: 

ANT IRDNFI SŁABEJ SPÓŁ- 
DZIELNI! Uczyńmy wszystkie 
enńłdzielnie nradnkovina wzorem 
dohrei gospodarki, zeodnei pracy 


|PZPR, która 


Podczas obrad, na salę przybyła delegacja przodowników pracy 
warszawskich fabryk. Na czele delegacji 


" À 


z 
przodownik pracy for- 
mierz z Zakładów Mechanicznych im. 1 Maja w Ursusie, Jaworski, wy- 
konujący średnio 511 proc. normy. Jaworski w imieniu robotników war- 
szawskich powitał uczestników Zjazdu życząc im owocnych obrad. 


stał 


(Foto — CAF) 


zatrzymać. Lecz będzie się starał 
szkodzić, psuć i rzucać kłody pod 
nogi, zwłaszcza młodym  spółdziel- 
niom.. Ale mamy już niemałe do- 
świadczenie z przeszłości i wiemy, 
że decydująca bitwa z krecią robotą 
kułaka to pierwszy wspólny siew. 
Tę bitwę musimy wygrać najbliż- 
szej wiosny we wszystkich nowopo- 
wstałych spółdzielniach. 

Zjazd zwraca się do polskiej klasy 
robotniczej, która ofiarnie pracuje 
w fabrykach, hutach, kopalniach, bu- 
duje nasz przemysł i wykuwa siłę i 
szczęśliwą przyszłość Ojczyzny. 

CHŁOP-SPÓŁDZIELCA TO WASZ 
NAJBLIŻSZY SOJUSZNIK I BRAT. 

Chłop-spółdzielca walczy przy wa- 
szej pomocy o to, ażeby wyprowa- 
dzić rolnietwo z rozdrobnienia i za- 
cofania, które jest źródłem naszych 
obecnych trudności w zaopatrzeniu 
rozwijających się miast polskich. 
Wasza praca daje nam środki nie- 
zbędne dla socjalistycznej przebudo- 
wy rolnictwa. 

Im więcej nam dacie traktorów, 
maszyn żniwnych, młóckarni, kom- 
bajnów, nawozów sztucznych — 
tym szybciej nowa wieś, która się 
rodzi, zaspokoi rosnące potrzeby 
ludzi pracy i potrzeby naszego 
przemysłu. Im więcej dacie wy- 
kwalifikowanych robotników 
przodowników pracy i doświadczo- 
nych aktywistów do Państwowych 
Ośrodków Maszynowych — tym 
łatwiej będzie nam iść naprzód. 

Jak we wszystkich ubiegłych 

walkach o wolność i szczęście ludu 
polskiego, jak w pamiętne dni re- 
formy rolnej, tak i dzisiaj robotnik 
wraz z chłopem wykują wspólnym 
wysiłkiem słoneczne jutro naszej 
wyzwolonej Ojczyzny. 

W IMIENIU 120.000 CHŁOPÓW- 


Str. 3 Z erm 
albo na do- 
wych w spółdzielniach. I niechaj ci, 


WSPÓLNYM GOSPODARSTWIE. 

Widzieli wzrost naszego DEE: 
bytu, przekonali się, jakie są dniów-- 
ki obrachunkowe, odczuli naszą siłę 
i wiarę we własną przyszłość. 

Widzieli spółdzielcze, zespołowe 
gospodarstwa, którymi rządzą, kie- 
rują i gospodarują sami członkowie 
spółdzielni 


Poznali prawdę, a prawda jest siłą 
ogromną. t 

I dlatego w miesiącach grudniu, 
styczniu i lutym, kiedy spółdzielcy 
dzielili swoje dochody, powstało w 
naszym kraju tak wiele nowych 
spółdzielni, a tysiące chłopów przy- 
stąpiło do spółdzielni już istnieją- 
cych. 

I dlatego powstało setki wide” „Fr 
spółdzielni i w tych województwiich, 
gdzie nieufność była dotychczas naj= 
większa — jak w lubelskim, kielec- 
kim, krakowskim. ` 

WZYWAMY WAS — CHODŹCIE 


Z NAMI! 

Pomożemy wam własnym  do- 
świadczeniem, pomoże klasa robot- 
nicza, pomoże Państwo Ludowe, któ- 
re się troszczy o lepszą przyszłość 
wszystkich ludzi pracy. 

MŁODZIEŻY CHŁOPSKA! 

Ciebie najsilniej ożywia pragnie- 
nie wykorzystania swych sił, ażeby 
wyrwać ostatecznie wieś polską z 
zacofania w jakim utrzymywali ją 
panowie i kapitaliści i stworzyć no- 
we szczęśliwe życie. Synowie i cór- 
ki chłopów wiedzą, że zawód rolni- 
ka staje się najpiękniejszy wtedy, 
kiedy praca rolnika staje się pracą 
traktorzysty, kierowcy nowoczesnej 
maszyny, pracą wykwalifikowanego 
gospodarza, który stosuje planowe 
płodozmiany, naukowe metody wy- 

j chowu bydła, trzody i drobiu, kiedy 
jrolnictwo korzysta z elektryczności, 
| techniki. kultury, kiedy się rodzi no- 
|wa, wolna od wyzyskiwaczy wieś, 


$ 
i 


, socjalistyczna. 
MŁODZIEŻY! 


Ty powinnaś walczyć w pierw= 
szych szeregach o tę nową wieś, - 


SPÓŁDZIELCÓW ZJAZD ZWRACA  kować się do nowych zawodów na 
SIĘ Z SERDECZNYM APELEM DO kursach traktorzystów, oborowych, 
BRACI - CHŁOPÓW, GOSPODARU- | dojarek, księgowych, pracowników 
JĄCYCH JESZCZE W POJEDYNKĘ: świetlic spółdzielczych, w średnich 

Wyrastaliśmy razem z wami pod | szkołach rolniczych i na wyższych u- 
jednym jarzmem obszarniczo-kułac- | czelniach, skąd będą szli na wieś 
kim. Razem walczyliśmy z okupan- i spółdzielczą agronomowie, zootech- 
tem i wyzyskiwaczami, razem docze- | nicy, specjaliści budownictwa wieje” 
kaliśmy się Polski, w której władza | skiego; inżynierowie mechanizacji 1” 


należy do ludu pracującego miast i 
wsi. Razem dzieliliśmy ziemię prze- 
kazaną nam przez władzę ludową. 
Razem  rozgromiliśmy  mikołajczy- 
kowską agenturę anglo-amierykań- 
skich miliarderów i imperialistów. 
Dzisiaj my już jesteśmy dalej od 
was. Przezwyciężyliśmy w sobie o- 
bawy, które was jeszcze nękają: kto 
będzie gospodarzem spółdzielni pro- 
dukcyjnej — chłopi, czy jakiś po- 
stawiony nad nimi urzędnik? Czy 
będzie co jeść? Nie wspominamy już 


| innych bredni, w które tak wielu 


jeszcze niedawno wierzyło. 5 

Wielu z was odwiedzało w ostat- 
nich czasach nasze spółdzielcze go- 
spodarstwa, wielu było na naszych 


Drugi dzień obrad Zjazdu 


bojowników socjalistycznej wsi. 


WARSZAWA. 22 bm., w drugim 
dniu obrad Krajowego Zjazdu Spół- 
dzielczości Produkcyjnej, w dalszym 
ciągu toczyła się dyskusja. 

Według danych komisji organiza- 
cyjnej zjazdu w obradach I Krajo- 
wego Zjazdu Spółdzielczości Pro- 
dukcyjnej uczestniczyło około 4 tys. 
osób, w tym: 2.400 członków spół- 
dzielni produkcyjnych, ponad 200 
pracowników Państwowych  Ośrod- 
ków Maszynowych, 270 członków ko- 
mitetów założycielskich, 300 aktywi- 
stów ruchu spółdzielczości produk- 
cyjnej — nauczycieli wiejskich, pra- 
cowników rad narodowych, pracow- 
ników naukowych z wyższych u- 
czelni i instytutów rolniczych oraz 
wielu zaproszonych gości, działaczy 
społecznych, państwowych i kultu- 
ralnych. a 

W toku dyskusji, której przewod- 
niczył Kazimierz Rynkiewicz, prze- 
wodniczący spółdzielni produkcyjnej 
z Siecina w pow. Drawsko pierwszy 
przemawiał poruszając wiele istot- 
nych zagadnień Jan Sendek — prze- 
wodniczący spółdzielni produkcyjnej 
w  Wilczkowie, pow. Środa Śląska. 
Mówca poruszał m. in. sprawy norm 
i organizacji pracy oraz budownic- 
twa gospodarczego w spółdzielniach 
produkcyjnych. 

Duże zainteresowanie wzbudziło 
przemówienie nauczycielki — kie- 
rowniczki szkoły podstawowej w 
gromadzie Kikorze, pow. Nowogard 
— Janiny Wołoszyn — aktywistki 
przyczyniła się swoją 
pracą uświadamiającą do powstania 
spółdzielni w gromadzie -Kikorze. 


tycznej mówczyni stwierdza, że na- 

uczyciel poprzez młodzież, a także 
bezpośrednio powinien wpływać na 
, chłopów, pokazywać im perspektywy 
i zamożnego i kulturalnego życia w 
spółdzielni. k 

„Nauczyciel, — mówi ob. Wołoszyn — 
to wychowawca świadomych spółdziel- 
ców, to wychowawca przyszłych agro- 
techników i zootechników w naszych 
spółdzielniach, to wychowawca przy- 

szłych traktorzystów”. i 

W imieniu nauczycieli woj. szcze- 
cińskiego Janina Wołoszyn zapewnia 
į zjazd: 

„Tak jak w każdej wielkiej akcji nie 
brakowało naszych sił, tak nie zabrak- 
nie nas w pracy nad umacnianiem 
spółdzielni na naszym terenie, w za- 
kładaniu nowych spółdzielni*. 

SPRAWOZDANIA 
KOMISJI ZJAZDU 


Następnie zabierają głos przedsta- 
|wiciele poszczególnych komisji zja- 
zdu. W imieniu komisji statutowej 
Jerzy: Tepicht referuje projekt u- 
chwały dotyczącej poprawek do sta- 
tutów poszczególnych typów spół- 
dzielni produkcyjnych. Podkreśla on, 
że przedstawione poprawki, nad któ- 
rymi dyskutowało 27 członków ko- 
misji, zmierzają do tego, ażeby sta- 
tut stał się podstawowym prawem 
życia spółdzielni, ażeby każdy jej 
członek znał i rozumiał statut, prze- 
strzegał sam zasad statutu i wyma- 
gał tego samego od innych. 

Z ramienia tej samej 


komisji 


Stefan Ignar referuje projekt u-| 


chwały, w której zjazd zwraca się 
do Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z prośbą o powołanie ogól- 
nokrajowej rady spółdzielczości pro- 


Podnosząc znaczenie pracy poli- dukcyjnej. 


| 


Prace komisji organizacyjno-go- 
spodarczego umocnienia spółdzielni 
produkcyjnych oraz opracowany 
przez tę komisję projekt uchwały 
OEM następnie Antoni Kuligow- 
ski. 

Sprawozdanie z prac komisji kuł- 
turalno-oświatowej składa Wł. Ja- 
gusztyn. Przedstawia on zjazdowi 
projekt uchwały, omawiającej spra- 
wy kulturalno-oświatowe spółdzielni 
produkcyjnych. 

Po złożeniu sprawozdań z prac po- 
szczególnych komisji, zjazd konty- 
nuuje dyskusję. 

WYKORZYSTAĆ 
DOŚWIADCZENIA 
RADZIECKICH KOŁCHOŻNIKÓW 
Ostatnim mówcą przed przerwą 
południową był Józef Kopeć, prze- 
wodniczący spółdzielni produkcyjnej 
w  Wionczeminie Polskim w pow. 
Gostynin. Kopeć po powrocie z wy- 
cieczki do Związku Radzieckiego, 
gdzie na własne oczy zobaczył ra- 
dosne, bogate życie radzieckich koł- 
choźników, stał się gorliwym pionie- 
rem spółdzielczości i założycielem 
spółdzielni produkcyjnej w swej wsi. 
Spółdzielnia zrzesza dziś wszystkie 
gospodarstwa w gromadzie, a jej 
osiągnięcia promieniują na 
średniorolnych chłopów z okolicz- 
nych gromad, w których powstają 

również gospodarstwa zespołowe. 
Józef Kopeć podkreśla w swym 
wystąpieniu znaczenie VII Plenum 


KC PZPR dla spółdzielczości pro- | 


dukcyjnej, wskazując przy tym, że 
głównym zadaniem gospodarstw 
zespołowych jest podnoszenie wy- 


(Dokończenie na sir. 4) 


mało | 


elektryfikacji rolnictwa. 

Ty powinnaś przekazywać i u- 
świadamiać swych rodziców i bli- 
| Siih; że droga spółdzielni produk- 
cyjnych, to jedyna słuszna droga, 
która kładzie kres niepewności ju- 
| za, ciemnocie i wszelkiemu wyzy= 
skowi. 

Spółdzielczość produkcyjna — to 
nowe lepsze życie wsi polskiej, to 
godne miejsce dla chłopa polskie- 
go w rodzącym się nowym społe- 
czeństwie, to siła naszej Ojczyzny, 
to najlepsza odpowiedź chłopów na _ 
wrogie Polsce knowania amery- 
kańskich i zachodnio-niemieckich 
podżegaczy wojennych, to wyższa 
i wydajniejsza socjalistyczna go- 
spodarka, do której rozwijania 
wzywa nas BOLESŁAW BIERUT, 
nasz ukochany Nauczyciel i Wielki 
Przywódca narodu polskiego. 

Niech żyje nowa, spółdzielcza 

wieś polska — wolna od nędzy, za- 
cofania i kułackiego wyzysku — 
wieś dobrobytu i kultury! 

Niech żyją nasi bracia — chłopi 
| radzieccy, których przykład jest 
i dla nas drogowskazem — w walce 
o dobrobyt i szczęście wsi polskiej! 

Niech żyją nasi bracia w Czecho- 
słowacji, w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, na Węgrzech, w 
Bułgarii, Rumunii, Albanii, którzy 
wraz z nami budują spółdzielnie 
produkcyjne! 

NIECH ŻYJE SOJUSZ ROBOT- 
NICZO-CHŁOPSKI! 

NIECH ŻYJE POLSKA RZECZ- 
POSPOLITA LUDOWA! 

NIECH ŻYJE SOCJALIZM! 


(Uczestnicy Ziazdu 


śpółdzielczości Produkcyjnej 
' zwiedzili Warszawę 


WARSZAWA. W godzinach po- 
przedzających rozpoczęcie drugiego 
dnia obrad I Krajowegu Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej, uczest- 
nicy zjazdu udali się w grupach na 
zwiedzenie stolicy. 

Około 600-osobowa grupa delega- 
tów z województw: łódzkiego, kra= 
kowskiego, gdańskiego i lubelskiego 


jzwiedzała teren budowy Pałacu 
| Kultury i Nauki — wspaniałego daru 
narodów ZSRR. 


500-osobowa grupa delegatów z 
| poowesię: kieleckiego, białostoc= 
| kiego, rzeszowskiego i olsztyńskiego 
zaznajomiła się z nowoczesną Fae 
bryką Samochodów Osobowych. 
Pozostałe grupy delegatów zwie= 
dziły trasę W-Z, Stare Miasto, MD: 
mokotowskie osiedle mieszkaniowe 
inne stare oraz nowor' 'tającą 
dzielnice wielkiej Warszawy. 


świata pracy — 
dziesięć koncertów, które zapocząt- 
, kowała już dwoma koncertami dla 
wo; 


ewa e | 


-mocme LL. ARM 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


bojowników socialistycznej wsi 


z (Dokończenie ze str. 3) 
; a z hektara, rozwijanie ho- 

wli oraz organizacyjne ich u- 
macnianie. 

Wzruszającym momentem przed- 
południowych obrad było przybycie 
na salę delegacji młodzieży. Wśród 
hucznych braw zebranych wkracza- 
ją młodzi przodownicy pracy, prze- 
pasani szarfami, na których wypi- 
sane są osiągane przez nich wyniki 
produkcyjne 

W imieniu delegacji zsbrała głos 
słuchaczka II roku Wydziału Rone- 
go SGGW w Warszawie — Wero- 
nika Charkowska. 

W. i - 
aine "A ro We 
świadczyła ona wśród okłasków sali — 
wasze osiągnięcia, są szczególnie ważne 
dla nas — młodzieży. Sprawa przebu- 
dowy wsi, w imię Rostepu I dobrobytu, 


jest jednakowo bliską młod 


ego 
robotn. ucznia, studenta 


Młodzież polska, świadoma roli, jak 
wyznaczył Pej naród i Partia, RA 
dzielniej pomaga w walce o zbudowa- 
nie socjalizmu. 


W walce i pracy pomaga nam bogate 
doświadczenie naszego wielkiego ry- 
jaciela i sojusznika — Związku Ra- 
dzieckiego, który buduje u siebie ko- 
munizm. Pomagają nam wskazania 
naszego Wielkiego Nauczyciela — To- 
warzysza Bieruta (oklaski). 


>eKkoracja 
H. Czerny-Stefańskiej 
erderem »Sztandar Pracy« | k! 


KRAKÓW. Podczas ostatniego kon- 
certu Państw. Filharmonii Krakow= 
skiej odbyła się uroczystość dekoro- 
wania najwybitniejszej naszej pia- 
nistki młodego pokolenia Haliny 
Czerny-Stefańskiej orderem „Sztan- 
dar Pracy“ I kl., nadanym artystce 
przez Radę Państwa za. wybitny 
wkład pracy, stałe podnoszenie po- 
ziomu swej sztuki pianistycznej i po- 
pularyzację polskiego repertuaru for- 


tepianowego w kraju i zagranicą. 


Aktu dekoracji wśród owacji pu- 
bliczności dokonał Minister Kultu- 
ry i Sztuki W. Sokorski. W prze- 
mówieniu okolicznościowym Mini- 
ster podkreślił, że Rząd i cały na- 
ród polski z prawdziwą dumą śle- 
dzi wspaniałe sukcesy artystki, 
których uwieńczeniem był jej wy- 
stęp w Moskwie zaszczycony obec- 
nością Józefa Stalina. 


W odpowiedzi swej Halina Czerny- 


Stefańska wyraziła swą głęboką 
wdzięczność dla władzy ludowej za 
zaszczytne odznaczenie. 


Artystka zobowiązała się dać dla 
bezinteresownie — 


Lud Stolicy 


bohaterskiej Armii Radzieckiej 


WARSZAWA. 23 bm. z okazji 
XXXV rocznicy powstania Armii 


Radzieckiej — Armii, która przynio- 


sła wolność narodowi polskiemu — 


lud stolicy złożył hołd pamięci bo- 


haterskich żółnierzy radzieckich po- 
ległych w walkach o wyzwolenie 
Warszawy. 

Na Rakowcu, u stóp obeliska 
cmentarza — mauzoleum żołnierzy 
radzieckich zgromadziły się liczne 
delegacje stołecznych zakładów pra- 
cy wraz z pocztami sztandarowymi. 
Wśród ciszy pełnej skupienia rozle- 
gają się dźwięki hymnu radzieckie- 
go. Kompania honorowa Wojska 
Polskiego prezentuje broń. Pochyla- 
ją się w hołdzie sztandary i pro- 
porce. 

Rozlega się warkot werbli. Wie- 
niec w imieniu Komitetu Central- 


Wybory w Moskwie 


MOSKWA (PAP) Jak donosi agen- 
cja TASS, już do południa 22 bm. 


w stalinowskim okręgu wyborczym, 


z którego do Moskiewskiej Rady Ob- 
wodowej kandydował Józef Stalin, 
oddali swe głosy wszyscy wyborcy. 
Pod akresem komisji wyborczej na- 
deszły setki depesz gratulacyjnych z 
różnych okolic Związku Radzieckie- 


go. 
"Wśród innych kandydatów znaj- 
dowali się przywódcy partii komuni- 
stycznej i kierownicy rządu radziec- 
kiego. Poza tym w Moskwie kandy- 
dowało 74 laureatów Nagród Stali- 
nowskich oraz 32 bohaterów Związku 
Radzieckiego i pracy socjalistycznej. 
"Wieczorem na ulicach Moskwy 
rozlegały się pieśni i muzyka. Ko- 
misje wyborcze przystępują do o- 
twierania urn i obliczania głosów, 
by podać następnie do wiadomości 
nazwiska delegatów 
przez lud pracujący Moskwy. 


Zapewniamy Towarzysza Bieruta, Za- 
pewniamy was, że oddamy wszystkie 
swe młodzieńcze siły, swój zapał, by 
przyspieszyć dzień, w którym wyparte 
zostaną resztki wyzysku i niesprawied- 
liwości, ten dzień triumfu, kiedy na wsi 
ewa ostatecznie zwycięży socja- 


PREZES RADY MINISTRÓW — 


BOLESŁAW BIERUT OWACYJNIE| 
POWITANY PRZEZ UCZESTNI- | 


KÓW ZJAZDU 


Na popołudniowe obrady drugiego 
dnia Zjazdu Spółdzielczości Produk- 
cyjnej przybywa; zajmując miejsce 
w -Prezydium, Prezes Rady Mini- 
strów — Bolesław Bierut. 

Wchodzącego na salę obrad Preze- 
sa Rady Ministrów uczestnicy histo- 
rycznego zjazdu przyjmują serdecz- 
ną, długotrwałą owacją na cześć te- 
go, pod którego wodzą masy pol- 
skich mało i średniorolnych chło- 
pów budują na wsi lepsze, zamoż- 
niejsze, szczęśliwsze życie. 

Wśród nieustannych oklasków z głę- 
bi wielkiej hali padają okrzyki, które 
podejmują cztery tysiące zebranych tu 
budowniczych socjalizmu na wsi pol- 
skiej. „Niech żyje nasz Wódz i Nau- 
czyciel — Towarzysz Bierut!*, „Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza pod 
przewodnictwem  Towarzysza Bieruta 
niech żyje!*, „Nasz najukochańszy 
RSKO a "IEC" omy 

RZ! sy e 

Obozu Pokoju — Wielki Stalinie, zii 

Z kolei przewodnictwo obrad obej- 
muje Helena Wieczorek, przewodni- 


biera Mieczysław Werner, przewod- Stalin“, L 
produkcyjnej trwa owacja na cześć Wielkiego Cho- 
który charakte- rążego Pokoju i na cześć Wielkiego 


niczący spółdzielni 


Luciny, pow. Śrem, 


„Bierut, Bierut!!!“ Długo 


ryzuje dorobek spółdzielców tego po- Budowniczego Polski Ludowej. 


wiatu. 


Końcowej części obrad przewod- 


Bezpośrednio po nim przemawia |niczy Franciszek Murawski, prze- 
przedstawicielka ludności rdzennej z |wodniczący spółdzielni produkcyjnej 
pow. Złotów — Anna Kesler akty- | w Kulicach, pow. Tczew, poseł ra 
wistka PZPR ze spółdzielni produk- | Sejm. Poddaje on kolejno pod gło- 


cyjnej Smiardowo — Krajeńskie. 


ŻYWIOŁOWA MANIFESTACJA 
NA CZEŚĆ KONSTANTEGO 
ROKOSSOWSKIEGO 


Jej słowa, przypominające wyzwo- 
lenie ziemi złotowskiej spod wieko- 
wego jarzma pruskich junkrów i hi- 
tlerowskiego ucisku przez oddziały 
Armii Radzieckiej i Wojska Polskie- 
go dowodzonego przez Konstantego 
Rokossowskiego, wywołują żywioło- 
wą manifestację na cześć wielkiego 
syna ludu Warszawy, bohatera spod 
Stalingradu. „Rokossowski, Roko- 
ssowski:!!'* — skanduje cała sala. 

Ostatnimi mówcami w dyskusji są: 
Bolesław Sułek przewodniczący spół- 
dzielni produkcyjnej Linowo, pow. 
Grudziądz i Katarzyna Ingerowicz 
brygadzistka fermy drobiu ze spół- 
dzielni produkcyjnej im. T. Kościusz- 
ki w Grodztwie, pow. Inowrocław, 
która wypracowała w ub. r. 306 dnió- 
wek obrachunkowych. 

Następnie przewodnicząca Hele- 
na Wieczorek prosi o zabranie gło- 
su Prezesa Rady Ministrów Bole- 


cząca spółdzielni produkcyjnej Pio- 
sława Bieruta, Wszyscy powstają 


sowanie projekty uchwał zjazdu, 
przedstawione uprzednio przez po- 
szczególne komisje. 


JEDNOMYŚLNE PRZYJĘCIE 
UCHWAŁ ZJAZDU 


W głosowaniu I Krajowy Zjazd | 


Spółdzielczości Produkcyjnej jed- 
nomyślnie przyjmuje doniosłe u- 
chwały o: 

uchwałę w sprawie ścisłego 
przestrzegania statutu, 

uchwałę w sprawie uproszczenia 
księgowości w spółdzielczości pro- 
dukcyjnej, $ 

uchwałę w sprawie Rady Spół- 
dzielczości Produkcy jnej, 


uchwałę o głównych zadaniach | 


organizacyjno-gospodarczego iio 
mocnienia spółdzielni produkcyj- 
nych, 

uchwałę w sprawach pracy kul- 
turalno-oświatowej w  spółdziel- 
niach produkcyjnych. 

Dla odczytania wezwania I Kra- 
jowego Zjazdu Spółdzielczości 
Produkcyjnej do wszysīkich 
chłopów pracujących, kobiet wiej- 


Nr 47 =— 


Józefa Stalina i na cześć Wielkiego 


* | obozu pokoju. 


Zebrani jednomyślnie przyjmują 


wezwanie. pe A 

„Kończymy obrady naszego j- 
wego zjazdu Spółdzielczości Produk- 
cyjnej — stwierdza Franciszek Muraw=_ 
ski. — Przed nami zaszczytne 
i odpowiedzialne zadanie przeniesienia 
naszych uchwał i dorobku zjazdu do 
wszystkich członków spółdzielni pro- 


duk , dọ  najszerszych mas 
p Aia zag Pa A do er 


gromad w Polsce, aby idea 

czości produkcyjnej opanowała serca 

i umysły milionów chłopów i z każdyrńń 

dniem zbliżała się do zwycięstwa. 

N'g-h zadania wytkniete przez zjazd 

staną się drogą ciągłego działania 

wszystkich zarządów spółdzielni pro- 
dukcyjnych, wszystkich POM i orga- 
nów władzy ludowej. 

Pozwólcie, że w waszym imieniu 
i moim złożę serdeczne podzieko= 
wanie Towarzyszowi Bierutowi, a w 
jego osobie naszej Partii i Rzadowi 
za zorganizowanie naszego zjazdu, za 
stałą i troskliwą pomoc i opiekę, za 
kierownictwo i rady udzielane nam 
chłopom pracującym, wspólnie z na- 
szą klasą robotniczą walczącym o 
zwycięstwo socjalizmu, o pokój, siłę i 
szczęście naszej ukochanej Ojczyzny. 

Niech żyje sojusz robotniczo-chłop= 
ski!!! 

Niech żyje Towarzysz Bolesjaw 
Bierut!!! 

Niech żyje nasza Ojczyzna, Polska 
Rzeczpospolita Ludowa!!! 

Na okrzyki te odpowiadają zebra- 
ni nową owacją. 

I Krajowy Zjazd Spółdzielczości 
Produkcyjnej zakończył obrady. 
Wszyscy zebrani śpiewają „Miedzy= 
narodówkę”, i „Gdy naród do boju“. 


Dapesza Marszałka Polski 


skich, bratniej klasy robotniczej i 


trowice, pow. Kościan, poseł na 
Sejm. 

Na salę wchodzi witana serdecznie 
delegacja młodzieży z Opolszczyzny. 


z miejsc, długo i serdecznie Sa) młodzieży — przewodniczący u- 
skując wchodzącego na trybunę! dziela głosu Walerii Witek, 
Prezesa Rady Ministrów, który| zasłużonej dojarce ze spółdzielni 


wygłasza przemówienie. 


Słowa Bolesława Bieruta z uwagą 
chłoną zebrani na zjezdzie pionierzy 


Wśród burzliwych owacji delega- 
cja podchodzi do stołu prezydialnego 
i przekazuje Prezesowi Rady Mini- 


strów Bolesławowi Bierutowi  księ- | socjalistycznej przebudowy naszego | z 
gę zobowiązań wraz z wiązankami rolnictwa. Wielokrotnie rozlegają się je nasz ukochany opiekun Bo!esław 


kwiatów. 
Z sali padają okrzyki: „Niech żyje nistrów kończy przemówienie raz po 


młodzież polska! raz biją pod stropy sali entdzjastycz- 
W dalszym ciągu dyskusji głos za-| nie skandowane okrzyki „Stalin — 


inc sę uj Burkatów w pow. 
widnica. 

Gdy Waleria Witek, po odczytaniu 
wezwania wznosi okrzyk: „Niech ży- 


| gorące oklaski. Gdy Prezes Rady Mi- į Bierut!!!*, trzykrotne „Niech zyje” :!! 


wstrząsa całą salą. Zebrani stojąc 
skandują „Bierut, Bierut“!!!, a na- 
stępnie długo manifestują na cześć 


Na straży wielkiego dzieła pokoj 


stoją czujnie poteżne siły zbrojne ZSRR 


Agencja TASS donosi: 


Dnia 21 lutego odbyło się w. Mo- 
skwie, w Teatrze Centralnym Armii 
Radzieckiej, uroczyste posiedzenie 
Ministerstwa Spraw Wojskowych 
ZSRR wspólnie z przedstawicielami : 
organizacji partyjnych, radzieckich o: yz ryj easa 
i społecznych stolicy, poświęcone 35 | ła i ud h T Ace) uł 
rocznicy powstania Armii Radziec- p py, rare 
kiej i Marynarki Wojennej ZSRR. d 

Sala była odświętnie udekorowana. BB nen A amr tą or Phonan 
W głębi sceny, w obramowaniu czer- W. D Sokół owski 
wonych sztandarów i kwiatów wid- Do Siwa h a 
niały portrety twórców sił zbrojnych ojy= dzo = Roezgpy tgl zk 
ZSRR — W. I. Lenina i J. W. Stali- wołano Prezydium KC Komuni- 

iż ain stycznej Partii Związku Radziec- 


złożył h oł d kiego z J. W. Stalinem na czele. 


| na. Przy sztandarach bojowych spo- 
witych wstęgami orderów pełnili 
wartę honorową żołnierze piechoty, 
marynarze, artylerzyści, lotnicy, 
czołgiści i kawalerzyści. 

Widownię zapełnili oficerowie, ge- 


Minister spraw wojskowych 
ZSRR marszałek Związku Radziec- 
kiego A. M. Wasilewski wygłosił 
referat na temat 35 rocznicy Ar- 
mii Radzieckiej i Marynarki Wo- 
jennej. 

Obecni z ogromnym entuzjazmem 
uchwalili pismo powitalne do J. W. 
Stalina. 


nego Polskiej Zjedmoczonej Partii 
Robotniczej składają: zastępca 
członka Biura Politycznego KC 


PZPR Hilary Chełchowski oraz 
przedstawiciele KC — Stefan Mi- 
siaszek, Ludwika Jankowska, Jó- 
zef Knapik i Janina Kowalska. 

Wieniec w imieniu Rady Pań- 
stwa składają: zastępca przewod- 
niczącego Rady Państwa Wacław 
Barcikowski oraz członkowie Rady 
Państwa Stefan Matuszewski i 
Aleksander Juszkiewicz, w imieniu 
Rady Ministrów Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej: 
Rady Mi 


wicz, min. Kazimierz Mijal i wice- 
minister Marian Naszkowski oraz 
w imieniu Wojska Polskiego — 
Wiceminister Obrony Narodowej, 
gen. broni Stanisław Popławski. 
Olbrzymi wieniec czerwonych 
kwiatów składają: ambasador ZSRR 
w Warszawie A. A. Sobolew i towa- 


rzyszący mu attache wojskowy ZSRR 
— gen. I. K. Kazak oraz członkowie 


ambasady radzieckiej w Warszawie. 
Składają wieńce przedstawiciele dy- 
plomatyczni państw  zaprzyjaźnio- 
nych. 

Następnie wieńce u stóp mauzole- 
um składają delegacje NKW ZSL, 
CK SD, komitetu warszawskiego 
PZPR, Rady Narodowej m. st. War- 
szawy, zarządów głównych organi- 


zacji społecznych, komitetów dziel- 


nicowych PZPR oraz licznych zakła- 
dów pracy i instytucji stołecznych. 

Na zakończenie uroczystości rozle- 
gają się dźwięki Hymnu Polskiego 
i Międzynarodówki. 


* 


Liczne wieńce 
przedstawiciele 


złożyli 
ludności stolicy i 


Wojska Polskiego u stóp Pomnika 


Wdzięczmości na Pradze oraz pomni- 
kiej i Wojska Polskiego. 


x 
W tymże dniu odbyło się w od- 


K. Rokossowskiego 
da Marszałka ZSRR 


A. Wasilewskiego 


Minister Spraw Wojskowych 
Związku Socjalistycznych Repu- 
blik Radzieckich 
Marszałek Związku Radzieckiegó 
Tow. A. Wasilewski 

Moskwa 


Z okazji trzydziestejpiątej roczni= 


[s] cy powstania bohaterskiej Armii Ra- 


dzieckiej przesyłam Wam, Towarzy= 
szu Ministrze, w imieniu żołnierzy Lu= 
dowego Wojska Polskiego i w moim 
bobo zawory, zh GEE 
wienia i życzenia dla Was a =- 
AE EZ narodu nierzy Armii Radzieckiej. 
radzieckieg: ię prana Rd |. Wojsko Polskie otacza czcią i mi- 
łego świata, genialnym dowó A | łością niezwyciężoną Armię Radziec=- 
J. W. Stalinem na czele. ką, która pod wodzą genialnego 
Wiceadmirał N. I. Winogradow |stratega — wielkiego Stalina rozbiła 
wygłosił referat poświęcony histo- |hitlerowskich i japońskich agreso- 
rycznej rocznicy. Gdy referent rów w Il-giej wojnie światowej, 
wzniósł okrzyk na cześć bohaterskiego | wybawiła ludzkość od groźby nie- 
narodu radzieckiego i jego sił zbroj- | woli faszystowskiej i przyniosła 
nych, wielkiej partii komunistycznej, | wolność narodowi polskiemu. 


rządu radzieckiego oraz ukochanego W oparciu o radziecką naukę i bo- 
wodza J. W. Stalina — na sali roz- | 8ate doświadczenie bojowe owianej 
legły się długo nie milknące huczne | chwałą zwycięstw bratniej Armii Ra- 
oklaski. W podniosłym nastroju u- | dzieckiej — Wojsko Polskie nié- 
eN icy zystego posiedzenia ustannie podnosi swą gotowość boa 
i 1 żer li skał pisma powitalnego |jowa i czujnie strzeże granic Pols 
do Józefa Stalina. skiej Rzeczypospolitej Ludowej, nie- 
złomnego ogniwa wielkiego obozu 

gz m 
7 «e| Złączeni wieczystym braterstwem 
W ybory w Austrii broni i idei z Armią Radziecką, żoł- 
£ nierze Ludowego Wojska Polskiego 
DER OAP) A. Austrii odii [nie szczędzą sił, aby stać się godny- 
się Sa edzielę wybory ki pa ter ru U sojusznikami bohaterskich żoł- 
l LĄ one Lago em E nierzy radzieckich w obronie świętej 
prowokacji ze strony czynników | sprawy pokoju i niepodległości na- 


rządzących i elementów faszystow- 
skich w strefach pozostających pod 
okupacją USA i innych mocarstw 


zachodnich. Opozycja ludowa brała 
udział w wyborach pod hasłem obro- 
ny pokoju i niezawisłości Austrii. 


świętnie udekorowanej Sali Kolum- 
nowej Domu Związków Zawodowych 
uroczyste posiedzenie jubileuszowe 
Ministerstwa Marynarki Wojennej 
ZSRR. Na sali zgromadzili się mary- 
narze — oficerowie, generałowie i 
admirałowie oraz przedstawiciele or- 
ganizacji stołecznych. 

Zebranie zagaił minister marynar- 
ki wojennej ZSRR wiceadmirał N. G. 
Kuzniecow. 

Do prezydium honorowego wy- 
brano Prezydium KC Komuni- 
stycznej Partii Związku Radziec- 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS ! 
donosi: 


Minister Spraw Wojskowych 


dzieckiego — Wasilewski ogłosił 


13 uczestników dzieckiej następujący rozkaz: 


również | 


potwornej zbrodni w Oradour 


na wolności 


PARYŻ. W sobotę rano w Dzien- 
niku Ustaw ukazał się tekst hanieb- 
nej ustawy, udzielającej amnestii 
alzackim zbrodniarzom wojennym — 
mordercom z Oradour-sur-Glane i 
innym zdrajcom i koląborantom. Je- 
szcze zanim ten numer Dziennika 
Ustaw rozesłany został odbiorcom, 
trzynastu alzackich SS-manów, u- 
czestników masakry w Oradour, zna- 
lazło się na wolności. Na krótko 
przed godziną trzecią w nocy z piąt- 
ku na sobotę przed gmach więzienia 
w Bordeaux przybyło 9 samochodów. 
Bramy więzienia zostały otwarte i 
amnestiowanych zbrodniarzy nie- 
zwłocznie odwieziono. 


Na wiadomość, że krwawi zbrod- 
niarze z Oradour znajdują się na 


Francji fala protestów. 


wybranych | ka braterstwa broni Armii Radziec- wolności, spotęgowała się w całej j 


Towarzysze żołnierze i podofice- 
rowie! 

Towarzysze oficerowie i genera- 
łowie! 

W dniu dzisiejszym żołnierze ra- 
dzieccy wraz z całym ludem pracu- 
jącym naszej Ojczyzny obchodzą 35 
rocznicę Armii Radzieckiej i Mary- 
narki Wojennej. 

Armia Radziecka, utworzona przez 
naszych wielkich wodzów, Lenina i 
Stalina, przebyła pod kierownictwem 
Partii Komunistycznej wspaniały 
szlak bojowy, okrywając swe sztan- 
dary w latach wojny domowej i 


wielkiej wojny narodowej wieko- | 


pomną chwałą. 


Dzisiaj, kiedy naród radziecki | 
pomyślnie rozwiązuje gigantyczne | 
zadania budownictwa komunisty- | 
XIX ` 


cznego postawione przez 
Zjazd Partii, armia nasza. tak sa- 
mo jak dotychczas strzeże nieza- 


chwianie jego twórczej pracy i stoi nicy Armii Radzieckiej. 


rodów. 
Wiceprezes Rady Ministrów i Mi. 
nister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 


Rozkaz Ministra Spraw Wojskowych ZSRR 


Marszałka Wasilewskiego 


czujnie na straży interesów rań- 
stwowych Związku Radzieckiego: 
Witam i pozdrawiam żołnierzy, 


_ podoficerów, oficerów i generałów 
ZSRR, Marszałek Związku Ra- Any, Radzieckiej z okazji 35 rocz- 


_. nicy istnienia sił zbrojnych Związku 
z okazji 35 rocznicy Armii Ra | Radzieckie 


go. 

Życzę wszystkim żołnierzom, ofice- 
rom i generałom Armii Radzieckiej 
dalszych sukcesów w szkoleniu bojo- 
wym i politycznym, w podnoszeniu 
czujności i gotowości bojowej. 

Z okazji święta rozkazuję: 

23 lutego 1953 r. oddać 20 artylery]- 
skich salw honorowych w stolicy na- 
szej Ojczyzny -—— Moskwie, w stolicach 
republik związkowych oraz w Kalinin- 
gradzie, Lwowie, Chabarowsku, Wia- 
dywostoku i w miastach bohateracht 
Leningradzie, Stalingradzie, Sewasto- 
vae i Odessie. 

Niech żyje nasza potężna O. a 
Socjalistyczna! p PE 

Niech żyje bohaterski naród radzie- 
cki i jego waleczne siły zbrojne! 

Niech żyje Rzad Radziecki! 
Fa żyje, Wielka Partią Lenina- 

ina — romotor Organi 

wszystkich naszych KAE i e 

Chwała naszemu Wielkiemu Wodzo- 
wi i Nauczycielowi pgenialnamu DO- 
wódcy — Pawa Stalinowi! 


A Również minister marvnorki wo- 
jennej ZSRR wicead `- w Kużniee 
cow ogłosił rozkaz z "ji 35 rocz= 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Atmosfera rozkładu, zdrady i przestępstwa 


Antypolskie oblicze emigracji londyńskiej 


ostatnich latach ukazało się w 


Ww 


Na bankrutach i złoczyńcach — 


Anglii kilka powieści, których | amerykański imperializm buduje 


bohaterami są przedstawiciele pol-| swe sieci wywiadowcze, na nich 0- 
skiej emigracji. Ci bohaterowie to| piera też zbrodnicze akcje  szpie- 
OE typy spod ciemnej gwiazdy.| gowskie i dywersyjne, wymierzone 

acy, jak handlarz z czarnego ryn-| przeciw Polsce, przeciw Związkowi 


ku, paser i udziałowiec nocnych r 
lunek count St. Dabrowski "2 
hater powieści „Lise Littlewhite" 
Margery Sharp lub tacy, jak han- 
dlarz fałszywymi. walutami, zaopa- 
trzony nawet w komplet narzędzi do 
włamań major Tervorsky — boha- 
ter powieści „Dush te Dawn“ Char- 
lesa Graves. I oto ci dwaj i podob- 
ne im postacie wykolejeńców mają 
być wyrazem rzeczywistości emigra- į 
cyjnej, mają reprezentować typ Po- 
laka, odzwierciedlać jego cechy cha- 
rakteru. 

Jest przysłowie: jak cię widzą, tak 
cię piszą. Tak widzą Polaków an- 
£ielscy pisarze, i my, znając naszą 
emigrację z jej „patriotycznych“ 
wypowiedzi, gorących pragnień i 
wyznawanych „ideałów“, wcale nie 
żądzimy, iżby angielscy autorzy, 
stwarzając takie, jak wyżej, postacie 
naszych emigrantów, chociażby tro- 
chę odbiegali od rzeczywistości. Od- 
wrotnie, rzeczywistość w pełni po- 
twierdza prawdę stworzonych przez 
nich postaci bogatym materiałem 
przestępstw i zdrady, który w pełni 
odzwierciedlają zarówno takie doku- 
menty jak np. materiały winowskie, 
jak i działalność wszystkich tych 
„rodaków“, którzy bardzo interesują 
się naszym krajem w doskonale im 
odpowiadającej roli dywersantów i 
szpiegów. I — co charakterystyczne 
— takie właśnie przedstawienie Po- 
laków z emigracji, jak dają dwie 
wspomniane ` powieści, nie budzi 
wcale oburzenia ani sprzeciwu ze 
strony recenzenta tych powieści, o- 
mawiającego je, jak gdyby nigdy 
nic, na łamach londyńskich sanacyj- 
Potwierdza to 
postacie tych 
„bohaterów“ można traktować jako 
zgodne z rzeczywistością, jako od- 
powiadające cechom ludzi z emigra- 
È 


ji. 

Oto dlaczego emigracja, mając ta- 
kie zasoby, jest doskonałym ź em, 
z którego imperialiści amerykańscy 
mogą czerpać dla swego wywiadu 
Skrzyszowskich - Paterów i Sosnow- 
skich, o których działalności mówi 
szczegółowo nota wysłana do rządu 
amerykańskiego przez nasze Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych w 
dniu 16 stycznia br. 


Radzieckiemu, przeciw krajom de- 


ruch jest tu czymś tak obcym i nie- 
naturalnym, że wśród emigracyjne- 
go otoczenia budzi podejrzenia, czy 
nie kryje się za nim jakieś wyrafi- 
nowane łajdactwo. W ujawnionych 
materiałach WIN-u znajdujemy taką 
charakterystyczną notatkę, dotyczą- 


mokracji ludowej. Dla tych i im po-| cą stosunków między przywódcami 


dobnych szumowin i wykolejeńców 
utrzymuje specjalne szkoły dywer- 
syjno-szpiegowskie. Elewi tych szkół, 
przeszkalani w ciągu wielu miesię- 
cy do przyszłej przestępczej działal- 
ności, uczą się teoretycznie i prak- 
tycznie przy pomocy wykładów, ćwi- 
czeń oraz oglądania „wychowaw- 
czych* filmów szpiegowstwa i dy- 
wersji. Słowem, mając kwalifikacje 
ideologiczne, wyniesione ze swego 
emigracyjnego środowiska, tu w 
szkołach, utrzymywanych ze słyn- 
nego funduszu 100 milionów dola- 
rów, uzupełniają te kwalifikacje 
wiedzą fachową, potrzebną im do 
zdradzania własnego narodu. 

Takich szkół, kursów i komórek 
wywiadu amerykańskiego niemało 
jest w Niemczech zachodnich. W po- 
bliżu Monachium np. organizacja 
szpiegowska, kierowana i finanso- 
wana przez wywiad amerykański, 
przyjęła sobie za szyld nazwę „Ko- 
misji Krajowej Rady Politycznej". 
Nie trudno domyśleć się, o czym ra- 
dzi się w takiej „Radzie Politycznej". 
Dwoje pracowników owej „Komisji 
Krajowej* zgłosiło się niedawno do 
Wojsk Ochrony Pogranicza i złoży- 
ło szereg materiałów oraz zeznań, 
ujawniających przed naszymi wła- 
dzami prowadzone na szeroką ska- 
lẹ przygotowania do akcji szpiegost- 
wa i dywersji w Polsce. 

Emigracja — bagno zaprzaństwa 
i degeneracji, lokująca swe wszyst- 
kie nadzieje w wyczekiwanej woj- 
nie, zwanej cynicznie przez emigra- 
cyjnego publicystę Nowakowskiego 
„trzecią światówką”, zdobywa sobie 
walor przydatności w oczach swych 
panów i rozkazodawców. Z jej to 
szeregów wywodzą się ci. których 
wywiad amerykański usiłuje prze- 
rzucić różnymi kanałami do Polski, 
by tu, na ziemi ojczystej, prowadzili 
zieconą robotę zbrodniarzy, mają- 
cych za zadanie niweczyć owoce pra- 
cy narodu. Przychodzi imperialistom 
ten werbunek tym łatwiej, iż pano- 
wie Tervorscy i im podobni nie ma- 
ją skrupułów. Atmosfera moralna, 
z której wyszli, jest atmosferą roz- 
kładu i upadku, zdrady i przestęp- 
stwa. Każdy ludzki, normalny od- 

ame eaea. Dr 


Imponujące wyniki Służby Zdrowia 
w zwalczaniu gruźlicy 


Służba Zdrowia w Polsce Ludowej | 
już cd pierwszych chwil swej dzia- | 
łalności za jedno z głównych zadań 
postawiła sobie zwalczanie i likwi- 
dowanie gruźlicy — pozostałości rzą- 
dów burżuazyjno-obszarniczych. 

Nie ma już u nas prywatnych sa- 
natoriów które były dostępne jedynie | 
dla małej garstki bogaczy. Wszyst- 
kie istniejące placówki przeciwgruź- 
licze są utrzymywane z budżetu 
Państwa. Ludzie pracy w Polsce le- 
czeni są na koszt Państwa. 

Bardzo poważną rolę w skutecznej 
walce z gruźlicą spełniają przychod- 
nie przeciwgruźlicze. Przychodnie , 
te główny nacisk kładą na zapobie- | 
ganie tej groźnej chorobie przede | 
wszystkim przez masowe szczepie- 
nia CG. Przeprowadzane są one za- 


Inicjatywę przejął Krzysztof. 


równo u niemowląt, jak też u wszyst- 
kich prawie dzieci starszych. W 
Polsce przedwojennej zaszczepiono je- 
dynie 70 tys. dzieci. Obecnie przepro- 
wadzono już ponad 4 miliony szcze- 
pień, przebadano ponad 6 milionów 
dzieci. Polska jest jednym z przodu- 
jących krajów na świecie pod wzglę- 
dem akcji szczepień przeciwgruź!i- 
czych. 

Miliony porad, szczepień ochron- 
nych, miliony prześwietleń maso- 
wych, stała i nieustanna kontrola 
zdrowia robotników, młodzieży 
szkolnej itp., bezpłatne leczenie -- 
wszystko to sprawiło, że bardzo po- 
ważnie zmniejszyła się w Polsce Lu- 
dowej liczba zachorowań na gruźli- 
cę i że zmniejsza się cna z każdym 
rokiem. 


O zmierzchu, po powrocie Piotrowskiego, pożegnali się 


z nim i opuścili mieszkanie przy 


tramwaj i pojechali na Kawęczyńską, gdzie mieszkał wspólny 


znajomy Zachariasza i Krzysztofa, pewien szofer, właści- 


ciel dwóch taksówek. > 


IERZY SZELICA 


emigracyjnymi: 
„W ostatnim czasie budzi za- 
strzeżenia „Adama“ 


kliwy stosunek „Piotra* do Rafa- 

ła (Cichalewski). W czasie pobytu 

„Marka* we Francji (Abel) Ra- 

fał chory był na ischias. „Piotr“ i 

„Halina* otoczyli Rafała (Cicha- 

lewskiego) bardzo troskliwą opie- 

ką: sprowadzili mu lekarza na 
miejsce, dostarczyli lekarstwa itp. 

Zachodzi pytanie, czy to aby tyl- 

ko samarytańska pomoc...?“ 

Z tej zatrutej atmosfery wywodzą 
się drogi ideologiczne wyrzutków 
społeczeństwa, spełniający u nas w 
kraju niecną rolę sprzymierzeńców 
i sługusów amerykańskiego imperia- 
lizmu. Wiemy z procesu morderców 
Stefana Martyki, kto kierował i o- 
płacał bandę zabójców i kto im wło- 
żył broń do ręki. Mamy jeszcze w 
świeżej pamięci 


nych. Szpiegostwo, niszczenie mienia 
i dorobku, będącego owocem wytę- 
żonej pracy całego narodu, judzenie 
i szczucie — oto były linie ich dzia- 
łalności, wytknięte przez dolarowych 
rozkazodawców. 

Szpiegostwo, sabotaż i dywersja, 
nasyłanie do kraju zdrajców wywo- 
dzących się z błota emigracji i wer- 
bowanie agentów spośród rozbitków 
rodzimej reakcji oraz wszelkiego ro- 
dzaju wykolejeńców — oto metody 
działania amerykańskich imperiali- 
stów, skierowane przeciw Polsce. I 
nie tylko przeciw Polsce, bo w po- 
dobny sposób również przeciw Zwią= 
zkowi Radzieckiemu i krajom demo- 
kracji ludowej. Proces zdrajców ze 
Slanskym na czele w Czechosłowacji, 
wykrycie w Związku Radzieckim 
bandy lekarzy morderców, będących 
na żołdzie amerykańskiego wywiadu, 
ostatni proces przeciw dywersantom 
w przemyśle naftowym w Rumunii, 
ujęcie u nas w kraju w listopadzie 
ub. roku dwu szpiegów, zrzuconych 
z samolotu, ¿proces krakowski — oto 
ogniwa tego samego łańcucha zbrod- 
niczej akcji prowadzonej przez im- 
perialistyczne i f 

I chociaż wiemy, że dzieki ¢7ui- 
ności naszych władz, oraz dzięki 
zdecydowanej postawie szerokich 
mas ludzi pracy, zdrajcy i szpie- 
dzy wpadają w ręce sprawiedli- 
wości — nie wolno. nam ani ña 
chwilę zapominać o ciążącym na nas 
wszystkich obowiązku wzmożonej 
czujności. Tylko dzięki czujności mo- 
żemy krzyżować niecne knowania 
zbrodniarzy i dywersantów. 

Zdrajcy i szpiedzy umieja się do- 
brze maskować, maią też dużo pa- 
triotycznych teoryjek. którymi po- 
trafią doskonale osłaniać swoją 
zbrodniczą robotę. Nie zapominajmy, 
że i nasza emieracvina góra poli- 
tyczna — zajedle kłócąca się między 
| sobą i zgodna jedynie tylko w tym, 
że neohitlerowcom z Bonn trzeba 
oddać ziemie zachodnie — szuka 
różnych pięknie brzmiących patrio- 
| tycznych teoryjek cuchnacych zsni- 
lizną moralną, po to, 
swe prawdziwe antypolskie oblicze 
sprzymierzeńców Adenauera. 

A. Korzecki 


(Boryczko) i 
„Marka* bardzo grzeczny i tros- 


ohydę Rzy 
Chachlicy, ks. Lelity, Kowalika i 


aby osłonić j» 


Muzeum we Frombork 


Spójrz na mapę Polski. Tam, naj- | 
dalej na północ. Widzisz Zalew Wi- | 
ślany, małe morze, które ma być 
kiedyś osuszone i oddane gospodar- 
ce narodowej. Nad Zalewem leży. 
niewielkie miasteczko — Frombork. i 
Miasto to zostało w okresie wojny 
całkowicie niemal zniszczone. Oca- 
lała tylko wśród niewielu innych 
budynków katedra i dom, raczej 
wieża, w której pracował Mikołaj 
Kopernik. Tu właśnie pisał on swe 
słynne dzieło „O obrotach ciał nie- 
bieskich“. Tu, we Fromborku został 
też pochowany. Trudno jedńak usta- 
lié czy szczątki wielkiego uczonego: 
znajdują się jeszcze w podziemiach 
katedry. To podziemie zostało przez 
wojnę tak zniszczone, że dziś usta- 
lenie identyczności zwłok Kopernika | 
napotyka na znaczne trudności. Są 
tacy, co twierdzą, że Niemcy ucho-, 
dząc z Fromborka zabrali ze sobą 
szczatki Kopernika. 

Frombork posiada w tej chwili 0-; 
prócz murów wieży i katedry inny 
jeszcze ślad działalności Kopernika | 
w tym mieście: muzeum koperni-| 
kowskie, mieszczące się w jednym 
z budynków przykatedralnych. Wy- 
daje się rzeczą słuszną, że właśnie 


Załogi budowlane przystępują 
do współzawodnictwa 


w oszczędzaniu cegły 


Na apel murarzy ZBM w Gdańsku, 
zatrudnionych na budowie osiedla w 
Pleniewie, którzy wezwali wszyst- 
kie załogi budowlane na terenie kra- 
ju do wspó*zawodnictwa o racjonal- 
ne i oszczędne wykorzystanie cegły 
w celu zagwarantowania realizacji 
planów produkcyjnych na rb. i ter- 
minowego oddawania do użytku bu- 
dynków. mieszkalnych, odpowiadają 
dalsze zespoły robotników budowla=, 
nych na Wybrzeżu Gdańskim. | 

Pierwsze podjęły apel załogi za- 
trudnione przy budowie osiedla przy | 
Al. Wojska Polskiego we Wrzeszczu. 


|dwie, w 1503 po 


we Fromborku takie muzeum pow= 
stało. Wszak w mieście tym spędził 
Kopernik większość swego życia. 
Przebywał tu w latach: 1495 po stu- 
diach na Uniwersytecie Krakowskim, 
w 1501 po studiach w Bolonii i Pa- 


doktora prawa kanonicznego W Fer- 
rarze, w 1512, 1516 i 1520, aby wre- 
szcje po roku 1521 osiąść tu na dłu- 
gich lat 22, i spocząć tu na zawsze 
w roku 1543. 

Myśl założenia we Fromborku mu- 
zeum kopernikowskiego zrealizowa- 
na została w roku 1948 dzięki po- 
parciu Pierwszego Obywatela Pol- 
ski -— Bolesława Bieruta. Eksponaty 
zebrano z całej Polski. Jedna z šal 
zawiera kopie portretów Kopernika 
z różnych epok, inna zaś przedsta- 
wia obraz świata według systemu 
geocentrycznego Ptolemeusza. Zain- 
teresowanie zwiedzających musi 
wzbudzić sala Instrumentarium, gdzie 
dokonano rekonstrukcji nieskompli- 
kowanych przyrządów naukowych 
autora „De revolutionibus orbium 
coelestium. Niemniej ciekawie 
przedstawiają się zbiory druków, 
gdzie obok dzieł z dziedziny astro- 
nomii znalazły się prace Kopernika 
i z innych dziedzin naukowych (np. 
studium ekonomiczne „O zasadach 
bicia monety“). Bibliografia koperni- 
kowska zajmuje również jedną salę. 
Warto na marginesie nadmienić, że 


uzupełnienia bibliografii Kopernika, + 


opracowanej przez Bruchnalskiego, 
obejmującej około 600 pozycji na 
przestrzeni od roku 1508—1923 do= 
konał po rok 1948 kustosz muzeum 
cieszyńskiego Ludwik Brożek. Be- 
nedyktyńska praca Brożka wymaga 
jednak dalszych uzupełnień. Trudno 
tu przy tej okazji nie wyrazić po- 


stulatu. jaki na wstępie do swej bi- . 


bliografii kopernikowskiej wysuwa 
Brożek pod adresem polskiego świa- 
ta naukowego: „potrzeba nam ob- 
szerniejszej monografii Kopernika, i 
trudu opracowania takiej właśnie 
monografii powinno się podjąć jak 
najszybciej". 

MOST 


Satyra połityuczeze 


AMERYKAŃSKI „POSZUKIWACZ WOLFRAMU“ 


Dążenie imperialistów amerykańskich do przewlekania wojny w 
Korei związane jest z istnieniem na północ od 38 równoleżnika 
(Z prasy) 


złóż wolframu. 
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NIEZMIENNE CIĄŻENIE KU 


KOREI PÓŁNOCNEJ 
Rys. Bor. Jefimowa 


Dzień zapowiadał się upalnie. Niebo było czyściutkie, bez 


jednej chmurki, w powietrzu wirował kurz. Chodnikami pły= 


koło wystaw gromadzili się ludzie. daleko niosły się głosy prze= 


| 

$ ECP | 
Watracznej. Wsiedli ię | $ ; | nął ruchliwy, gwarny tłum przechodniów, przy krawężni= 
|| A kd E L kach stały wózki z czereśniami. drzwi sklepów były otwarte, 
| kupniów, zachwalających towar. Na jezdni panował tłok. 


Krzysztof rozmawiał już z nim wcześniej i sprawa była 


załatwiona: zgodził się przetrzymać 


dni. 
— Melina doskonała — zachwalał 


a w razie potrzeby zawiezie cię, gdzie będziesz chciał. Samo- 


chód zawsze pod ręką!... 


Taksówkarz nazywał się Michniewicz. Miał żonę i paru- 
miesięczne dziecko. Przyjął ich powściągliwie, z Włodzimie- 
rzem prawie zupełnie nie rozmawiał, jedynie odbył w przed- 
pokoju dłuższą konferencję z Krzysztofem. 

Spali niezbyt wygodnie, we dwóch na wąskiej kozetce, j : 3 

Rano Krzysztof wyszedł, ażeby zasięgnąć języka. P'zyniósł | Z pewnością niczego nie szukali.. 
niewesołe wiadomości: „Pudy*, Szczurek i Kamińsk: aresz- 
towani, w „Spedtransie" była rewizja, siedzą tam jeszcze | nak spróbować. Chodzi o forsę... 

Wieczorem, gdy wrócił Michniewicz — Krzysztof wziął go | 
na bok i rozmawiał z nim przez kilka minut. Wreszcie wrócił 


milicjanci. 


mn a 


powiedział do brata. j : 
Nazajutrz jednak zmienił zdanie. 


mu dokuczyło, nie mógł ścierpieć dłużej ponurego nastroju 


Włodzimierza. 


— Ciekawy jestem, czy byli u ciebie w mieszkaniu... — 


mruknał. 
y4 pewnością! 


— To jeszcze nie powiedziane. Pr 


Krzysztof zamilkł. 


— Przez ņarę dni nosa nie możesz wystawić na ulicę! — 


zecież ani Zachariasz, ani 
Szczurak nie wiedzieli, gdzie mieszkasz! $ 

—- To có z tego? Czv to tak trudno stwierdzić, gdzie kto 
mieszka? „estem przecież zameldowany na Berezyńskiej! 
Wkrótce jednak znów wrócił do tego 
tematu. Raz rozbudzona myśl nie dawała mu spokoju. 


ich u siebie dwa — trzy | | 113 | 


— Możnaby było to sprawdzić — powiedział — nie sądzę, 


Krzysztof — gość pewny, 


żeby stale 


Włodzimierz milczał. Już uprzednio kusiło go, ażeby zaj- 
rzeć sy Por SŁEY sobie miał tylko niewielką sumę! 
pieniędzy i wiedział, że wkrótce mu się gotówka wyczerpie, | gazu. Drgnęła strzałka tachometra. Przez opuszczon 

i i s ra. sz, 
na Berezyńskiej zaś zostawił pewną poważną kwotę. Nawet; wpadało do auta nagrzane słońcem Haiei y aE roam 
w wypadku rewizji pieniądze te powinny ocaleć, bo Scho- 
wał je przezornie nie w swoim pokoju, lecz w hallu. Tam | patrzac na brata mruknął: 


do brata. 


Bezczynne siedzenie już 
Na co? 


wami. Był 


tam tkwili! 


— Wiesz... — bąknął po chwili namysłu — należałoby jed- 


— Zgadza się! — powiedział z zadowoleniem. 


— Pożyczy nam jutro wóz. Powiedziałem, że doskonale 
prowadzisz i że musimy pojechać w pewne miejsce. Chce 
tylko jakąś kaucję. Zostaw mu parę złotych. 

Naradzali się do późna w nocy, wreszcie decyzja zapadła. 

Wyjechali o dziewiątej rano z garażu, znajdującego się w 
podwórzu. Prowadził Włodzimierz. Trochę go peszyło to, że 
nie posiada w kieszeni prawa jazdy i siedzi za kierownicą | 
nieznanego sobie samochodu, lecz zdołał zapanować nad ner- | furtki. Krzysztof wvskoczył na chodnik 
spokojny i zrównoważony, prowadził wóz pewnie, ; r 7 
! wzbudzając tym podziw Krzysztofa. I 


Wolno i hałaśliwie jechały furmanki, dzwoniły końskie ko- 


pyta, pachniały spaliny. 


Horodecki jechał wolno, co chwila zatrzymując małego 


| dorożki. 


— Staniemy? 


„Opla“, bo drogę ustawicznie tarasowały tramwaje, wózki, 


į Krzysztof w milczeniu ćmił papierosa. 
Na Targowej było luźniej więc Horodecki nacisnął pedał 


Po paru minutach bvli już na Rondzie. Włodzimierz nie 


z Po co? Wal na Rerezváska! 

„Jeszcze bardziej zwiekszył szybxość. Wargi miał przygry= 
zione, w żołądku czuł dziwne ssanie. Przeskoczył Frarodakoj 
skręcił kierownicą, „Opel“ wpadł w wąską, prościutką ulicz- 


kę. Pełno było na niej zieleni, przed jednym z domów stała 


platforma z węglem. 


lej. za domem! 


Zwolnił i łagodnie podjechał pod sam brzeg chodnika. 
— Nie! — zaprotestował Krzysztof — Stań kawałek da- 


Usłuchał bez słowa. Mijając dom, w którym mieszkał — 
obrzucił go szybkim spojrzenie. W porządku. Nie zauważył 
nic szczególnego. Okno jego pokoju było zamknięte, na dole, 
w nknach inżyniera wietrzvła się pościel. j 

Zatrzymał wóz w odległości 


kilkudziesięciu metrów od 


— Poczekaj chwilę — powiedział — zaraz wrócę! 


Swobodnym, szybkim krokiem ruszył w stronę furtki. 
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JASNE SŁONECZKO Moskiewskie Muzeum Politech 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


W SZKOLE GZEECE CHORYCH 


Poznań, w lutym 

sæsne słoneczko za chmury się 
Skryło...* ś,iewają leżące w łóż- 
kach dzieci przedszkola za swoją 
nauczycielką i jak cha, choć leżąco 
wywijają rękoma imicując: tymi ge- 
stami deszcz, jaki zesłały chmury... 
— Między jakimi rzexarai leżą Gó- 
ry Świętokrzyskie — pada pytanie 
nauczycielki, na co jeden z niewielu 
siedzących na łóżku uczniów klasy 
6-tej, Adam Kcmisarckx. podchodzi 
zwolna do mapy i wskazując Wisłę, 


Pilicę i Nidę, głośno powtarza ich 


nazwy. 

— Jak nazywa się tamtejsza pusz- 
cza i który z literatów uwiecznił ją 
w swych dziełach — pada następne 
Pytanie. 

— Puszcza Jodłowa, 

Żeromski. 
W tej chwili wchodzi do klasy pie- 
a i przepraszając za prze- 
szkadzanie wzywa jednego z uczniów 
do prześwietlenia. Jasio Garncarck 
bierze laskę i powoli opuszcza kla- 
sę. Nie ma nogi. 

Jesteśmy w szczególnej szkole i 
przedszkolu. Klasą jest sala szpital- 
na, uczniami dzieci z objawami cho- 
rób kostnych czy z wadami kostny- 
mi wrodzonymi lub wypadkowymi. 
Są to dzieci przebywające w Klini- 
ce Ortopedycznei Akademii Medycz- 
nej w Poznaniu. Przebywają tu dłuż- 
szy czas, nie powinny więc zerwać 
skontaktu z nauką. 

Inicjatywa zorganizowania tej 

rzucona została przez kierow- 
nika Kliniki prof. dr. Degę. Myśl zo- 
stała podchwycona przez kierowni- 
eze czynniki szkolne i już w 1949 r. 
uruchomiona została pierwsza w 
Polsce Szkoła Fodstawowa nr 66 i 
Przedszkole nr 54 przy Klinice Or- 
topedycznej. Początkowo zostawiono 
dla nauki godziny 


a opisał ją 


cej uczniów aniżeli bierze udział w| gdy jest w domu, pisze serdeczne 
nauce, ale podział nastąpił w ten! listy, radzi się, prosi o pomoc w 
sposób, że skoro uczniowie jednej | sprawach naukowych i zawsze otrzy- 
klasy, których łóżka ustawiono obok | muje odpowiedź. Szkoła ma go w 
siebie, odbywają naukę — reszta | opiece podobnie jak lekarz, który 
prowadzi przewidziane planem nau- | chłopca czy dziewczynę przywrócił 
czania tzw. zajęcia ciche, a więc| rodzinie. 
powtarza, albo przygotowuje się doj W czasie wakacji uczeń nie pozo- 
następnej swojej lekcji. i staje bez opieki. Kiedy w normal- 
Prościej układa się sprawa zjnym czasie lekcyjnym nauka ma 
przedszkolem, w kórym odbywa się| Prym przed terapią zajęciową, w 
tylko jedna zmiana zajęć, ale ko-| Czasie wakacji terapia zajęciowa gó- 
jlejno we wszystkich  pokojach.!Tuje. Wówczas praca odbywa się w 
Zmartwień z uczniami przedszkola Specjalnych salach. Młodzież pozna- 
nie ma, chyba że pierwsze dni., JE nowe zajęcie, ucząc się zarazem 
Wówczas cóż dziwnego, jest i płacz, swobodnego poruszania -chorą koń- 
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niezne 


i żal za domem i tęsknota, ale to| CZyną. 


trwa krótko. Dziecko szybko się o- 
swaja i już potem razem z wszystki- 
mi śpiewać będzie o słonku, 
się skryło za chmurami. 
Szkoła Podstawowa nr 66 przy 
Klinice Ortopedycznej jest szkołą 
wymagającą od grona nauczyciel- 
skiego specjalnego przygotowania i 
wyrozumienia dla uczniów. Nauczy- 
ciele mają tu do czynienia z dziećmi 
ichorymi,  skłonnymi do ulegania 
| wpływom, łatwym do załamania psy- 
chicznego. Jeżeli takich zjawisk nie 
| notuje się w czasie minionego okre- 
su nauczania, zapisać to należy na 
dobro całemu  nauczycielstwu tej 
szkoły. Rola ich na samym naucza- 
| niu się nie kończy. Często trzeba za- 


stąvić i pielęgniarkę — pomóc, u- 
łatwić i ulżyć choremu dziecku. 
Opisywana szkoła, zdobycz Polski 
Ludowej, ma rzecz zrozumiała nie- 
pełną obsadę uczniowską. Rekrutują 
się oni z terenu całej Polski. Klasy 
{są mniej liczne, ale to i dobrze, bo 
| tylko w takim usta. ieniu można 
|nad dziećmi roztoczyć należytą 0- 
piekę lekarską i nauczycielską. 
Szkoła spełnia dwa poważne zada- 


Dzieci kalekie w Klinice wracają 
do zdrowia i do sił nie tylko cie- 


które i lesnych. Wiedzą o tym. Stąd ich sto- | czne został 


Moskiewskie Muzeum Politechni-, największych muzeów nie 


założone z inicjatywy: | Związku Radzieckiego, 


tylko 
ale całego 


sunek do nauczyciela jest tak pełen | rosyjskich sfer postępowych w dniu | świata. W ponad 50 jego salach i 
serca i szczerości. Wiedzą, że wśród | 11 grudnia 1872 r. Historia tego Mu- | pracowniach naukowych znajdują 
nich krąży.. jasne słoneczko, już nie zeum związana jest ściśle z rozwo-'! pomieszczenie tysiące eksponatów. 


ukryte wśród chmur. To zrozumienie 
ich .i pomoc, jaką niesie im nauczy- 


W Polsce istnieje ok. 500 rezerwa- 
tów, w tym rezerwaty leśne, stepo- 
we, geologiczne i faunistyczne. Zaj- 
mują one obszar ok. 2000 ha. Rezer- 
waty te — otoczone stałą i troskliwą 
opieką — stanowią poważną pomoc 
w prowadzeniu prac badawczo-nau- 
kowych w różnych dziedzinach przy- 
rodniczych, w kształceniu młodych 
kadr naukowych itp. Przyczyniają 


jnymi i 


jem wiedzy technicznej w Rosji. 


Bogate kolekcje modeli maszyn, apa- 


W dobie dzisiejszej Instytut Poli- | ratów, wzorowych produktów zna- 
ciel. H. S.I techniczny jest znany jako jedno z|leźć można w oddziale przemysłu 


Rezerwaty w Polsce zajmują około 2000 ha 


| biekt badawczy. Rezerwat zasługuje 


na uwagę ze względu na wyjątkowo 
dobrze zachowany drzewostan jo- 
dłowy. 

Z rezerwatów geologicznych znany 
jest rezerwat Kornuty w nadleśnie- 
twie Gorlice o powierzchni 3.32 ha, z 
ciekawie wykształconymi przez ero- 
zję wietrzną i wodną skałami, z cen- 
rzadkimi okazami flory i 


się one do pogłębienia wiedzy z za- | fauny. 


kresu przyrodoznawstwa. 


Szczególne znaczenie dla badań na- 
ukowych mają rezerwaty, w których 
zachowane są całkowicie naturalne 


popołudniowe. | nia. Dzieci nie tracą roku szkolnego "warunki rozwoju przyrody. Rezer- 


Zresztą może i słusznie, bo dla cho- | a równocześnie wpływ szkoły przy- iwatów tych jest w Polsce 84. Nale- 


rego ważniejsze jest 


zdrowie niż | czynia się do podtrzymania samopo- |ży do nich m. in. znany w całej Eu- 


nauka, ale z biegiem czasu zdołano | czucia ucznia, który przez to szyb-!ropie rezerwat cisowy w miejsco- 


tak podzielić dzień zajeć chorych. że 
1 przed południem znaleziono czas na 
naukę. Gwarantuje to oczywiście 
lepsze wyniki. To, że od czasu do 
czasu. pielęgniarka wywołuje ucznia 
czy, uczennicę, zdarza się coraz rza- 
dziej, bo współpraca szkoły z perso- 
melem lekarskim i  pielęgniarskim 
układa się tak korzystnie, że tego 
rodzaju przeszkody usuwane zostają 
coraz skuteczniej. Lekarz i - pielęg=: 
miarka wiedzą, że praca nauczyciela 
służy tak samo zdrowiu dziecka jak 
oni sami. 

Nauka odbywa się w salach dla 
€horych. Obecnych jest nieraz wię- 


| ciej wraca do zdrowia. 


wości Wierzchlesie w woj. bydgo- 


Szkoła nie przerywa swego kon- |skim. Jest to 18,5-hektarowy las, w 


taktu z uczniami nawet po opuszcze- 
niu przez nich Kliniki. O postępach 
chorego ucznia zawiadamia się szko- 
łę, do której się przenosi on, albo też 
|zapisuje się go do szkoły korespon- 
dencyjnej, gdy zmuszony będzie je- 
szcze dłuższy czas przebywać na 
rekonwalescencji w domu. Często 
uczeń chory zwolniony po operacji, 
'wraca do kontroli stanu zdrowia i 
pozostaje kilka dni, w Klinice. Nie- 
rzadkie są wówczas wypadki zwra- 
cania się przezeń do szkoły, by włą- 
czyła go znowu w swe szeregi. A 


Żłobki są jednym z najpoważniej- 
szych udogodnień dla pracujących 
kobiet. Gdy mamusie pracują, dzieci 


. mają w źłobkach zapewnioną opiekę 


fachowego personelu wychowawcze- 
gorę 


Mamusie mogą sp 


okojnie pracować 


Na zdjęciu: dzieci w Rejonowym 
Żłobku nr 1 w Bydgoszczy z zacieka- 
wieniem patrzą na tajemniczą 
skrzynkę fotoaparatu. 


(Foto IKP — B. Woźniewski) 


Gdy umilkły strzelby... 


Sezon łowiecki w Polsce - dobiegł 
końca. Oczywiście myśliwi mogą w 


dalszym ciągu odstrzeliwać zwie- į 


rzynę jak króliki, tchórze, z ptac- 
twa — kruki, gołębiarze, krogulce, 
wrony, sroki itp., ale zwierzyna ło- 
wiecka podlega € 
Mroźna wiosna nakłada na myśli- 
wych szczególny obowiązek: pod- 
karmiania zwierzyny w rewirach i 
obwodach łowieckich. Aktualne się 
staje prowadzenie wzmożonego od- 
strzału wilków, których plaga za- 
graża poważnie racjonalnej gospo- 
darce łowieckiej w kraju. Polski 
Związek Łowiecki podał do wiado- 
mości, że ostsetnia znów odstrzelono 
wilki na zachód od Wisły, mianowi- 
cie w województwach zielonogór- 
skim i katowickim. 

wg. pierwszych relacji PZŁ w ub. 
gezonie odstrzslono około miliona 
*ajęcy. Padio również około 25 ty- 
fięcy dzików, przy czym zanotowano 
sztuki szczególnie grube. Redukcja 
dzików rozwija się regularnie — bez 
szkody dla gospodarki łowieckiej, a 


ścisiej ochronie. : 


z pożytkiem dla gospodarki leśnej 
(dzik niszczy szkodniki owadzie). 


Obecnie przeprowadzono już od- 
łowy zajęcy w ośrodkach hodowla- 
nych. Np. w Ostaszewie w powiecie 
toruńskim odłowiono 500 zajęcy. Zo- 
staną one przeniesione do innych 
„łowisk wg. zasady odświeżania krwi. 
| Dzięki tego rodzaju zabiegom ho- 


którym poszczególne okazy cisów 
liczą do 600 lat. Cis — to jeden z 
najbardziej długowiecznych drzew w 
Polsce. Osiągają one wiek od 1000 
do 2000 lat. Rezerwat liczy ok. 4000 
cisów. Prace badawcze prowadzą tu 
naukowcy z Uniwersytetu Toruń- 
skiego im. Mikołaja Kopernika. 


Drugi rezerwat cisów znajduje się 
na terenie nadleśnictwa Czarne w 
woj. gdańskim. Zajmuje on obszar 
ok. 30 ha. 500 cisów rośnie tu po- 
jedyńczo wśród: buków, sosen, brzóz. 


Dużą wartość dla prac badawczo- 
naukowych posiada rezerwat Świnia 
Góra w nadleśnictwie Bliżyn okręgu 
radomskiego. Znajdujący się tam na 
obszarze 53 ha drzewostan mieszany 
wielogatunkowy stanowi cenny o- 


Paleontolodzy chińscy 
odnaleźli trzy zęby 
„człowieka pekińskiego” 


Grupa paleontologów Chińskiej 
Akademii Nauk opublikowała nie- 
dawno w prasie sprawozdanie ze 
swej pracy badawczej w ciągu ostat- 
nich trzech lat. 


Uczeni ci wskazują, iż w trakcie 
prac wykopaliskowych dokonano 
licznych, poważnych odkryć dotyczą- 
cych pierwotnych kręgowców. Od- 
krycia rzucają światło na minione 
epoki i wypełniają niejedną lukę w 
historii rozwoju świata zwierzęcego. 
Znaczna część prac wykopalisko- 
wych odbywała się w Czukutenie, 
oddalonym o 54 km na południowy- 
zachód od Pekinu. W miejsowości 
tej odkryto najobfitsze w Świecie 
źródła niezmiernie cennych wyko- 
palisk późnego okresu kenozoicznego 
oraz ślady cywilizacji wieku ka- 
miennego. Paleontolodzy chińscy 
znaleźli trzy zęby tzw. „człowieka 
pekińskiego“ i liczne fragmenty i 
szkielety, jak również liczne frag- 
menty szkjeletów ssaków. 


W wyniku systematycznych poszu- 
kiwań i prac wykopaliskowych, pro- 
wadzonych przez uczonych instytutu 
paleontologicznego Chińskiej Aka- 
demii Nauk znaleziono w Laijangu 
w prowincji Szantung dwa dobrze 
zachowane szkielety dinozaurów i 


| dowlanym, oraz wytężonej pracy w | wiele śladów trzech różnych odmian 


i ośrodkach PZŁ — w ciągu dwóch, 
trzech lat — odstrzały powinny się- 
gać 2—3 milionów zajęcy w sezonie. 

Szkolenie coraz. lepszych strzel- 

¿ców — to kwestia organizowania 


tych gadów. We wcześniejszych war- 
stwach epoki kredowej znaleziono w 
pobliżu tejże miejscowości kilka 
kompletnych szkieletów mniejszych 
zwierząt. Żródło wykopalisk krę- 


| standów czyli strzelnic rzutkowych | gowców z okresu permskiego odkryto 
W br. dwie duże strzelnice tego ty- niedaleko od stolicy prowincji Sin- 


| pu otrzymają Siedlce i Toruń. P^- 
tym przewiduje się rozbudowę st 
nic takich jak „Skeet“ jak równ 


strzelnic do celów ruchomych jak , dla 
zwierząt od gadów do ssaków oraz 
dla wyjaśnienia pochodzenia ssaków. ' 


mechaniczny zając, dzik, jeleń. 
l (icz) 


kiang. Najpoważniejszym  znalezi- 


"kiem jest czaszka gado-ssaka. Od- | 


krycie to ma zasadnicze znaczenie 
zbadania rozwoju gatunków 


Z rezerwatów faunistycznych na 
uwagę zasługuje rezerwat Ptasia 
Wyspa na jeziorze luterskim w okrę- 
gu olsztyńskim. Wyspa ta — to 
miejsce wylesu wielu gatunków pta- 
ków wodnych. 

Do bardziej znanych należy rów- 
nież rezerwat Łabędziniec w okręgu 
gorzowskim. Obejmuje on 4 wysepki 
na jeziorze Krygażejce, które stano- 
wią schronienie dla ptactwa, a zwła- 
szcza dla łabędzi niemych. 


Osiągnięcia Państw. 


w zagospodarowaniu Żuław. 


W Nowym Dworze, woj. gdańskie, 
odbył się zjazd około tysiąca przo- 
downików pracy z Państwowych Go- 
spodarstw -Rolnych z Żuław i całego 
Wybrzeża, poświęcony podsumowa- 
niu dotychczasowych osiągnięć, uzy- 
skanych w zagospodarowaniu Żuław 
i rozwoju na ich. terenie Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych oraz- o- 
mówieniu zadań na rok bieżący. 

Jak wykazały obrady, dzięki prze- 
prowadzonym na Żuławach przez 
Państwo olbrzymim pracom me''o- 
racyjnym — dzięki odwodnieniu Żu- 
ław i udoskonaleniu urządzeń od- 
wadniających, żyzne ziemie żuław- 
skie zostały szybko zagospodarowa- 
ne. W okresie zaledwie kilku lat 
uruchomiono na Żuławach 135 sta- 
cji pomp, umocniono 535 km wałów, 
przeprowadzoho systematyczną lik- 
widację odłogów. Państwowe Gospo- 
darstwa Rolne na Żuławach, które 
otrzymały odpowiednią ilość maszyn 
i, narzędzi rolniczych, dały poważny 
wkład w zagospodarowanie Żuław. 

W wyniku inwestycji prowadzo- 
nych przez Państwo i pracy robot- 
ników rolnych na miejscu tysięcy 
hektarów leżących przed 7' jeszcze 
laty odłogiem, dziś rozciągają się 
żyzne łąki i pola uprawne. Na past- 
wiskach z każdym rokiem wypasają 
się coraz większe stada bydła. 

Dzięki mechanizacji upraw i sto- 
sowaniu coraz nowocześniejszych me- 
tod, produkcja pszenicy w PGR-ach 
żuławskich w roku 1952 w porów- 
naniu z rokiem 1948 wzrosła 18-krot- 
nie, jęczmienia 30-krotnie, buraka 
cukrowego 5-krotnie. 

Szeroko rozwija się wśród robot- 
ników rolnych współzawodnictwo 
pracy. W roku 1952 szczególnie wy- 
różniła się załoga gospodarstwa 
Chełmek w zespole PGR Sztukowo. 
Założyła ona w okresie ubiegłego 
roku na powierzchni 400 ha łąki i 
zajęła przodujące miejsce pod wzglę- 
dem uprawy ziemi. Załoga gospodar- 
stwa Pogorzała-Wieś w zespole Li- 
powo, wyróżniła się osiagnieciem 


wysokich plonów z ha — 25 q psze-: 


nicy ozimej i 29 q jęczmienia. Ww 
rozwoju hodowli poważne sukcesy 
posiada załoga gospodarstwa Krzyża- 
nów w zespole PGR Kraszewo. O- 
siągnięto tutaj średnio od krowy 
w ciągu roku 4.567 litrów mleka. 
Jednocześnie z rozwojem i rozbu- 
dową gospodarki PGR na Żuławach, 
zwiększała się stale troska o warun- 
ki bytowe robotników rolnych. W 
latach 1951—1952 odbudowano wzgl. 
wyremontowano w PGR-rach 881 izb 
mieszkalnych, założono 113 świetlic i 


| podmywania, 


chemicznego, tekstylnego, naftowego, 
samochodowego, w specjalnej wysta- 
wie uwidoczniono eksponaty radio- 
techniczne i telewizyjne. p 
Moskiewskie Muzeum  Politech- 
niczne jest ośrodkiem propagando- 
wym  najnowocześniejszej wiedzy 
technicznej. Wzbudza ono niezwykle 
wielkie zainteresowanie wśród lud- 
ności. Codziennie zwiedzający prze- 
suwają się przez jego sale niekoń- 
czącym się łańcuchem. Wielu ze 
zwiedzających, pragnąc dodatkowych 
wyjaśnień na interesujące ich tema- 
ty. wstępuje do sal wykładowych i 
projekcyjnych znajdujących się w 
Muzeum. Tam usłyszeć mogą popu- 
larny wykład uzupełniający lekcje 
poglądowe odebrane przez zwiedze- 
nie Muzeum, tam obejrzeć mogą 
aktualny film, uzupełniający dostar- 
czane przez Muzeum informacje. 
* Cała 
Muzeum Politechnicznego świadczy 
jo tym, że wszystkie szczytowe osią- 
gnięcia techniki i cywilizacji prze- 
znaczone są w Związku Radzieckim 
na użytek szerokich mas ludowych. 


Gospodarstw Pzinych 


Uczestnicy narady nakreślając za- 


Pawie na rek bieżący, stwierdzili, że 

robotnicy rolni na Żuławach i na te- 
renie całego Wybrzeża muszą jesz- 
cze bardziej wzmóc walkę o rentow- 
ność gospodarstw, o zmniejszenie ko- 
sztów własnych, o podniesienie wy- 
dajności z hektara, o pełne wyko- 
rzystanie maszyn i ciągników, o dal- 
szy rozwój hodowli. 


Do oczekujących ich w tym roku 
zadań robotnicy starannie się przy- 
gotowują. M. in. pracownicy war- 
sztatów w zespołach Lębork i Zie- 
lenice oraz mechanicy i kowale 16-tu 
PGR-ów z innych zespołów zamel- 
dowali o przedterminowym wykona- 
niu remontów maszyn i narzędzi 
rolniczych oraz innych przygotowań 
do kampanii wiosennej, a przedsta- 
wiciele pozostałych gospodarstw zo- 
bowiązali się zakończyć te prace w 
terminie do 1 marca br. 


W czasie zjazdu odbyło się rów- 
nież wręczenie 362 robotnikom rol- 
nym, brygadzistom, chlewmistrzom, 
stajennym i  traktorzystom odznak 
|przodowników pracy. 60 robotników 
rolnych otrzymało dyplomy uznania. 


W imieniu odznaczonych przemó- 
wił Jan Set., agrotechnik z zespołu 
PGR  Tralewo, który oświadczył 
wśród owacji: 

„Zapewniamy nasz rząd i naszą 
partię, że robotnicy rolni na Żuła- 
wach Gdańskich i na terenie całego 
Wybrzeża nie będą szczedzili. swych 
sił, ażeby jeszcze bardziej podnieść 
wydajność ziemi. Będziemy jeszcze 
szerzej rozwijali współzawodnictwo 
pracy, wykorzystamy każdy hektar 
żuławskiej ziemi“. 


Mimo mrozów 
trwają prace nad Wołgą 


Mimo, że Wołga skuta jest lodem 
i szaleją nad nią zamiecie śnieżne, 
to jednak ani na chwilę nie zamiera 
życie na jej lewym, lesistym brzegu, 
tam gdzie powstaje stalingradzki re- 
zerwuar wodny. 

Przyszły rezerwuar wodny nie 
bez racji nazywają morzem. Dłu- 
gość jego wyniesie przeszło 500 km, 

a objętość zawartej w nim wody 

— 33 miliardy m sześć. ; 

Aby uchronić morze stalingradzkie 
od zamulenia, zaś brzegi jego od 
uczeni zaproponowali 
utworzenie wokół rezerwuaru wod- 
nego potężnego pierścienia leśnego 


27 przedszkoli, utworzono dziesięć szerokości od 15 do 30 km. W ten 


gabinetów lekarskich, a mieszkania 
kowicie zelektryfikowano. 


|sposób zostanie zalesionych 100 tys. 
„ robotnicze w 16 gospodarstwach cał- i hektarów ziemi. Brzegi Wołgi pokry= 
'ją się gęstymi lasami. i 


działalność Moskiewskiego 
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Propozycja 
R 

— W Parku Kocha- 
Z. nowskiego usta- 


wiono niedawno 
kilka tablic z na- 
pisem „Przejści 
wzbronione“, — 
ostrzegające nie- 
sfornych bydgosz- 
czan, aby nie cho 
dzili na przełaj po 
parku w kierunku 
od teatru do ulicy 
Kopernika. 
= Ponieważ tabli- 
ce te nie spowodowaty pożądanych 
skutków i intencja władz miejsco- 


wych nie znalazła właściwego zro- i 


zumienia, proponujemy zmienić na- 
pisy na: „Przejście dozwolone dla 
kóz i osłów”, (Fred) 


Kalosze, kalosze | 


—" ox Snieg znikł, ale 
i za to pozostało 
błoto, zwłaszcza 

} na chodnikach. 
Szukasz kaloszy 
vo sklepach, a tu 
proponują takie 

dla 10-letnich wyrostków. 

Podobno większe numery mają się 
pojawié w sklepach, ale kiedy — to 
wielka niewiadoma. Ty tymczasem 
brnij w błocie, mocz nogi i kichaj 
sążniście. A może by jednak tak za- 
opatrzyć sklepy w te kalosze? (MP) 


Znów to samo 


Słuszne było za 

rządzenie wyda- 
ne przez Okręgo- 
wy Zarząd Kin w 
Bydgoszczy, za- 
braniające pu- 
szczania 
na salę podczas 
wyświetlania kro- 
nikt. Wydawało się, że nie będzie 
już żadnych zakłóceń w czasie oglą- 
dania obrazu filmowego. 

Niestety, inaczej sądzi kierownic- 
two kina „Bałtyk* oraz personel, 
wpuszczający wszystkich spóźniają- 
cych się, bez względu na to czy se- 
ans trwa, czy nie. 

Należy pamiętać, że przepisy są 
po to, aby je przestrzegać, a nie po 
to by uważać je za zło konieczne. 

: (Ro-ja) 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Armia wyzwolenia naredów, armia ebrony pokoju! 
 Podniosia uroczystość 


w 35 rocznice powstanie Armii Radzieckiej |" sprawie makulatury 


W 35 rocznieę powstania Armii Radzieckiej 


odbyła się w Teatrze 


Ziemi Pomorskiej uroczysta wieczornica, zorganizowana przez za- 


rząd miejski TPPR w Bydgoszczy. 


Na scenie widnieją popiersia wiel- 
kich twórców niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej — Lenina i Stalina. W 
głębi alegoryczna sylwetka żołnie- 
rza radzieckiego i napis: „Chwała 
bohaterskiej Armii Radzieckiej — 
armii wyzwolenia narodów, armii 
obrony pokoju“. 


Orkiestra gra hymny Polski i 
Związku Radzieckiego. Wśród pod- 
niosłego nastroju, uroczystość zagaja 
wiceprzewodniczący Prezydium WRN 
i przewodn. okr. TPPR Marian No- 
wak, po czym na mównicy staje ma- 
jor Mieczysław Muniak, wygłaszając 
referat poświęcony bohaterskiej Ar- 
mii Kraju Rad. Mówca wskazuje na 
historyczne znaczenie powstania Ar* 
mii Radzieckiej, armii ludu pracują- 
cego służącej sprawie pokoju i wol- 
ności narodu. Podkreślając jej wy- 
zwolicielski charakter, przedstawi- 
ciel Odrodzonego Wojska Polskiego 
stwierdza, że doświadczenie ostatniej 


Jak pracuje Kluk Racjonalizacji 


naszego Wojska Ludowego jest bra- 
terstwo broni i idei z Armią Radziec- 
ką. Ono stanowi niezachwianą rę- 
kojmię bezpieczeństwa i niepodleg- 


wojny wykazało z całą jasnością, iż ości naszej Ojczyzny”. 


tylko armia kraju socjalizmu, klaso- 
wa armia ludu pracującego ma cha- 
rakter armii wyzwoleńczej i tylko 
ona zdolna jest nieść narodom wol- 
ność. 

Mówiąc o zwycięstwie Armii Ra- 
dzieckiej nad faszyzmem, mjr Mu- 


niak wskazuje na wyższość bojową i 


armii kraju socjalizmu nad armiami 
kapitalistycznymi, na wysoki poziom 
moralno-polityczny, bohaterstwo i 


ofiarność żołnierza radzieckiego, na | 


Niezwyciężona potęga oręża ra- 
dzieckiego, stanowi rękojmię zwy- 
cięstwa w walce obozu pokoju prze- 
ciw ludobójczym zakusom podżega- 
czy wojennych. „Siły obozu pokoju 
potrafia zabezpieczyć ludzkości trwa- 
ły pokój — mówi na zakończenie 
przedstawiciel WP — bo na czele o- 
bozu pokoju, postępu i wolności, 
szczęścia i dobrobytu stoi - Wielki 
Związek Radziecki i jego Wódz — 
Generalissimus Stalin — a tam gdzie 


wyższość stalinowskiej nauki wojen- | Stalin, tam też i jest nasze zwycię- 


nej nad teoriami i doktrynami woj- 
skowymi państw Kapitalistycznych. 

Sala rozbrzmiewa oklaskami i o- 
krzykami na cześć Armii Radziec- 
kiej i genialnego jej Twórcy i Wodza 
— Józefa Stalina. 

Omawiając znaczenie braterskiego 
sojuszu i przyjaźni łączącej Odro- 
dzone Wojsko Polskie z niezwyciężo- 
ną Armią Kraju Rad, przedstawiciel 
WP stwierdza m. in.: „Źródłem siły 
w, 


i Techniki 


Racjonalizatorzy Zakładów 1-8 przodują 


Jednym z najważniejszych czynni- | 


ków wykonywania planów produk- 
cyjnych jest racjonalizatorstwo. Ruch 


racjonalizatorski może poszczycić się tys. zł. 


dużymi osiągnięciami. Miliony zło- 

tych zaoszczędzonych, tysiące ton 

stali i metali kolorowych, oto plon 
racjonalizatorskich. 

Nasze województwo może poszczy- 
cić się znacznymi osiągnięciami w 
tej dziedzinie. Nie sposób wymienić 
tu wszystkich tych, którzy walczą o 
zmniejszenie kosztów własnych pro- 
dukcji. 

W Zakładach T-8 np. w ub. roku 
racjonalizatorzy złożyli 297 wnios- 
ków, z których 80 zostało wykorzy- 
stanych, co przyniosło Państwu 216 
tys. zł oszczędności. A oto przodu- 
jący racjonalizatorzy: K. Kufel, od- 
znaczony srebrną odznaka racjonali- 
zatora zaoszczędził dzięki nowym po- 
mysłom 86 tys. zł, J. Wierzbicki rów- 
nież został odznaczony srebrną od- 
znaką. Pomysły jego zaoszczędziły 
Państwu ok. 76 000 zł. 


dpowiedzi REDAKCJI 


M. B. — Koronowo, Odpis pisma prze- 
staliśmy zainteresowanym instytucjom, 
(867) 
Felicja Lueckowa Bydgoszcz. © poru- 
szonych przez Panią bolączkach napisze- 
my w najbliższych dniach. 
Daniela N. Bydgoszcz. W notatce pt. 
„Brak jarzyn“ nie podaje Pani konkret- 
nych faktów, operując takimi określenia- 
mi, jak: niektóre, w większości itp. Pro- 
simy o uzupełnienie notatki danymi fak- 


tycznymi. 
*Równit drugiej notatki nie będzie- 


Również i 
my mogli zamieścić przed przesłaniem 
dowodów rzeczowych, które otrzymała 
Pani z Przychodni Lekarskiej. 


| " TABELA WYGRANYCH 
-6 Krajowej Loterii Pienieżnej 


3 Dzień ciągnienia II rzutu 6. K. L. P. 20. II. 53. 


Wygrana 20.000 zł. padła na Nr 
Nr 16548 27793 78962 80257 88357 


Wygrana 10.000 zł. padła na Nr 
Nr 11084 11484 35998 45523 51754 
96473 


Wygrana 5.000 zł padła na Nr 
Nr 27728 28457 43310 43658 47488 
11926 87290 98842 99703 


Wygrana 2.000 zł padła na Nr 
Nr 5374 12357 17065 18804 19249 
34896 44229 49342 50392 51338 56274 
58354 58774 65875 69807 77302 78353 
80735 94037 98861 103029 117698 


4 Dzień ciągnienia II 


Wygrana 120.000 zł padła na Nr 
Nr 47435 

Wygrana 75.000 zł padła na Nr 
Nr 97737 

Wygrana 60.000 zł padła na Nr 
Nr 26150 26245 

Wygrana 20.000 zł 

r 43365 63600 z ry w 

Wygrana 10.060 pa na Nr 
Nr 7130-8283 14728 16486 21445 30250 
65188 95652 

Wygrana 5.000 zł padła na Nr 
Nr 9202 14701 18558 26391 28284 
29108 32486 35283 46466 52256 53238 
60454 109095 116781 

Wygrana 2000 zł padła na Nr 
Nr 1848 3686 3929 9648 13678 17581 
24664 44458 47789 57964 60195 62747 
69382 72537 77022 81631 83421 87459 
93572 100973 103293 110067 7 

Wygrana 1.000 zł padła na Nr 
Nr 279 7248 8122 9418 9986 10784 
13228 !3236 14703 18726 19935 22036 
22331 28788 30467 30720 31086 31767 


padła na Nr 


Wygrana 1.000 zł padła na Nr 
Nr 9815 11527 12954 14243 17219 
18914 18927 18984 19098 20150 24711 
28341 29106 30874 33782 35779 42296 
43897 45568 49465 50070 51700 51767 
56476 66675 67602 67695 67789 69247 
11532 74229 78606 82038 84153 88334 
88914 90572 93080 93981 94782 97258 
99658 100573 102218 104982 106613 
110189 112698 113328 116766 118433 
118470 


Dalszy ciąg wygranych sprawdzić 
w kolekturze. 


rzutu 6 K. L., P. 21.II. 53. 


32358 34103 37231 44220 46150 52494 
53631 56007 59828 60113 60535 62472 
66439 70363 71240 71873 74447 79774 
82281 84200 86694 90954 92444 99738 
100920 101349 102914 103830 103921 
105458 108486 110452 119229 119754 


Wygrane seryjne 


Wygraną seryjną w wysokości 
zł 60 otrzymuje każdy numer losu 
kończący się na 7, 8 

O ile jednak na numer taki padła 
już wygrana w ciągnieniu II rzutu 
6 Krajowej Loterii Pieniężnej numer 
ten wygranej seryjnej nie otrzymuje. 

Wygranią seryjną otrzymuje w tym 
wypadku następny niewylosowany 
jeszcze wyższy numer losu. 

Dalszy ciąg wygranych sprawdzić 
kolekturze. 


Dalszy ciąe tvitr:.nvch sprawdzić 


w kolekturze. 


Znacznymi osiągnięciami pochwa- 


ilić się mogą racjonalizatorzy PZWME 


których pomysły zaoszczędziły 329 
Racjonalizatorzy Bydgoskiej 
Fabryki Narzędzi mają na swym 
koncie 77000 zł oszczędności. 

W celu umożliwienia racjonaliza- 
torom owocniejszej pracy, Klub Ra- 
cjonalizacji i Techniki w Bydgoszczy 
powołał do życia komisję współ- 
pracy racjonalizatorów z naukowca- 
mi. Komisja ma na celu pomagać 
racjonalizatorom w rozwiązywaniu 
„trudnych zagadnień technicznych. 

Należy również wspomnieć o pra- 
cy propagandowej na terenie klubu, 
który organizuje odczyty i pogadanki 
z udziałem  racjonalizatorów. W 
przygotowaniu są również pomysło- 
we afisze, które umieszczane będą na 
widocznych miejscach w zakładach 
pracy. (g) 


Co zobaczymy 
na wystawach w Bydgoszczy 


Oddział Bydgoski Centralnego Biu- 
ra Wystaw Artystycznych przygoto- 
wuje na najbliższy okres szereg po- 
kazów plastyki i fotografiki. I tak — 
w Pomorskim Domu Sztuki zobaczy- 
my, po zamknięciu odbywającej się 
obecnie wystawy sztuki ludowej — 
wystawę zbiorową prac Stanisława 
Borysowskiego, profesora Wydziału 
Sztuki Uniw. M. Kopernika. — W 
kwietniu przedstawiony zostanie 
dorobek fotograficzny z terenu byd- 
goskiego. W. miesiącu maju wy- 
stąpią z przeglądem dorocznym 
swych prac plastycy województw: 
bydgoskiego i olsztyńskiego. 


SPORU 


SZCZECIN — POMORZE 7:5 

W ub. niedzielę odbył się w Bydgosz- 
czy międzyokręgowy mecz tenisa sto- 
łowego pomiędzy reprezentacją Pomo- 
rza i Szczecina. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem reprezentacji Szczecina 
w stosunku 7:5. A oto wyniki techniczne: 
(na pierwszym miejscu reprezentanci Po- 
morza). 


Myłyk — Kolbusówna 0:2, Orankie- 
wicz — Frey 2:1, Orankiewicz — Renti- 
SENEN, Lewandowski — Majchrowski 


Kasprowicz — Lewandowski 0:2, Remi- 
szewski — Majchrowski 2:1, Weigt — Le- 
wandowski 0:2, Remiszewski — Płudow- 
ski 0:2, Kasprowicz — Majchrowski 0:2, 
Weigt — Majchrowski 1:2, Remiszewski 
— Lewandowski 0:2, Kasprowicz — Płu- 
dowski 2:0. 
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stwo“. 

Oklaski wzniesione na cześć Pierw- 
szego Budowniczego Polski Ludowe} 
Bolesława Bieruta i Chorążego po- 
koju — Józefa Stalina podchwytują 
zebrani wśród niemilknących okla- 
sków. Płyną dźwięki hymnów Pol- 
ski i ZSRR. Oficjalną część akademii 
kończy wspólne odśpiewanie Między- 
narodówki. 


k 
W części artystycznej wystąpiła re- 
prezentacyjna orkiestra DOW pod 
dyrekcją kpt. Zawodnego oraz ze- 
społy Pieśni i Tańca Służba Polsce. 
(b) 


} 
4 


goszcz nie wróżył im w tym sezonie 

sukcesów w II lidze. Sytuacja na 

półmetku wygłądała katastrofalnie. 
Dopiero pod koniec HI rundy rozgrywek 
nastąpił przełom. Dzięki wysiłkom kie- 
rownietwa i trenera Rinkego drużynę 
udało się odpowiednio zestawić i przy- 
gotować do ciężkich bojów o dalszą egzy- 
jstencje. Rezultaty nie dały na siebie dłu- 
|go czekać. 3 kolejne zwycięstwa, mimo 
| luk w wagach najcięższych, wysunęły 
bokserów Kolejarza Bydgoszcz na czwar- 
te miejsce w tabeli. 


Geos start pięściarzy Kolejarza Byd- 


Decydujące Re zainkasowano tym ` i 
inowrocławskim. Otóż | 
iż pomysł] 
przeniesienia meczu Kolejarza Bydgoszcz | - 


razem na ringu 
trzeba od razu stwierdzić, 
ze Stalą Wrocław do Inowrocławia oka- 
zał się b. szczęśliwy. Nie dlatego, iż sala 
Teatru Miejskiego — nawet przy swoich 
mankamentach — (brak ogrzewania, o0- 
graniczona widoczność 


nego na scenie) góruje nad obiektami 
sportowymi Bydgoszczy. Organizatorom 
zależało przede wszystkim na pokazaniu 
w Inowrocławiu dobrego boksu. Patrzzł: 
więc na ring inowrocławski nie tylko 
przez pryzmat reflektorów teatralnych 


Noe. 


Piętka 


wydaje nam się, iż cel ten, z małymi 
wyjatkami, został osiągnięty. 
tóż 9-tka zawodników Kolejarza 
Bydgoszcz pokonała komplet Stali 
Wrocław 12:6, równocześnie zaś 
swoją postawą i umiejętnościami 
spopularyzowała jeszcze bardziej boks 
w stolicy Kujaw. Inna rzecz, iż kole- 
jarze bydgoscy przełamali wrocławską 
Stal łatwiej, aniżeli na ogół spodziewa- 
no się. Złożyło się na to kilka przy- 
czyn. M. in taktyczne przesunięcie Za- 
sady do wagi ciężkiej przysporzyło dru- 
żynie bydgoskiej jeden cenny punkt. 
Podstawą zwycięstwa była jednak do- 
bra forma piątki: Niedźwiedzki, Wal- 
czak, Nowak Zb. Pawłowski i Kulpa. 


Woźniak 


C9? GDZIE ? L7rEDY? _ 


Ę/ TEATR 


ZIEMI POMORSKIEJ 


© DYŻURY 


Dyżur nocny w godz. 


Czytelnia Naukowa od 
godz. 10—20. Wypożyczal- 
nia Główna od godz. 13 
— 19 (środy 11—15). 


Wtorek: Stary kawaler | pa 2I do 8: apteka mr | 5213 187 (poniedziałki. 
(godz. 19). 1 (tel 19-91) oraa nagradu | środy i piątki) od godz: 
Wozy Stary kawaler nr a uł. Grunwaldzka | 10—16. 
sodz. 19). tel. 34—31). EF RADIO : 

CHSKINA | WYSTAWY | -Scoszcz — TORUS 

PROGRAM LOKALNY 

Pomorzanin: „ Bohatero. Pomorski Dom Sztuki: Wtorek, 24 lutego 
wie i bohaterki (15.45, 18 | pokaz sztuki ludowej, w 6.15 Omówienie progra- 
i 20.15). dni powszednie od godz. | mu dnia i komunikaty, 


Polonia: Lichwiarz Gob | 10 do 13 oraz 


seck (17 i 19). 


Orzeł: Mury Malapagi | czynny), w 
(17 i 19). święta bez 

wolność: Kopciuszek | godz. 10 do 16. 
(16, 18 i 20). 


Bałtyk: Awantura na 
wsi (17 i 19). 
Mir: Guramiszwili (19) 


10—14). 


(w dni poświąteczne nie 


DRR im. Wyczółkow 
: Tragiczn: cig | skiego: Zbiory stałe (codz. 
saczny no godz. 10—18, w środy godz 
12—19. w niedziele godz. 


„Realizm  mieszczański 


od 16 do 18. | 6.20 Muzyka „Na dzień 
dobry”. 14.10 Słuchowisko 
dla Kl. IV pt. „Jak się Ja- 
szka nauczył poznawać po 
łudnie na zegarze”, 16.20 
Bydgoski dziennik radio. 
wy. 16.30 Wiadomości spor 
towe, 16.35 Ulubione utwo 
ry, 17.30 Audycja Cz. Czu- 
baka pt. „Miasto wśród 
jezior". 17.50 Audycja dla 


niedziele i 
przerwy od 


Rozmaitości: Program ak- | w malarstwie polskim | młodzieży pt. ,„„Zaszczytna 
tualności 8/53. XIX w.” służba”, 18.05 Walce Jana 
Fotoplastikon: Praha. | Biblioteką Miejska Pl. | Straussa, 18.0 „O 


Czynny w dni powszednie j Bohaterów Stalingradu 24 
otwarta codziennie (oprócz 
Fniedzie! i świąt). 


(godz. 16—20) oraz w nie 
dziele i święta (14—21). 


czym 
mówi wieś”,, 18.40 Muzy- 
ka ludowa w wyk. ork. 
Rozgł. Bydgoskiej. 


ringu  ustawio- | 


Niedźwiedzki Nowak. Zb, i 
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Aa FALLDNIA! 
Apel do przedsiębiorstw 


odnie z uchwałą Prezydium 
Rzedu z dnia 24 maja 1952 r. nr 
456 w sprawie gospodarki makula- 
turą wszyscy kierownicy biur, u- 
rzędów i instytucji zobowiązani są 


do gromadzenia makulatury pocho- ' 


d z gospodarki przedsiębior- 
pra Do MaRS nie zaa 
się odpadków i Ścinków celofanu; 
pa era cynfolii, pergaminu 
sztucznego, papierów impregnowa- 
nych, asfaltenu i kalki maszyno- 
wej, ołówkowej i hektograficznej. 
Makulatura winna być groma- 
dzona w specjalnych pomieszcze- 
niach wzgl. pojemnikach lub ko- 
szach, pozbawiona wszystkich 
drobnych metali jak  spinaczy, 
zszywaczy itp. i odstawiana do 
zbiornicy COU. : 
Wszystkie urzędy i instytucje 
winny szerzej przystąpić do po- 
rządkowania akt. Akta, których 
okres przechowywania zgodnie z 
obowiązującymi przepisami upły= 
nął, po pocięciu ich przez specjal- 
ne maszyny-krajarki, należy w 


najkrótszym czasie przekazać do 
zbiornicy COU. 

W najbliższym czasie przeprowa= 
dzone będą specjalne lotne kon- 
trole. W wypadku ujawnienia nie. 
dociągnięć kierownicy pociągnięci 
będą do odpowiedzialności. (s) 


, , Miła niespodziankę sprawił Niedźwiedze 
| ki. W osobie młodego, lecz niesłychanie 
| odważnego i wytrzymałego Piętki zna- 
lazł wreszcie dobrego sparring-partnera. 
Przez dwie rundy Piętka trzymał się 
dzielnie i dopiero w ostatniej po błyska- 
wicznej serii ciosów na żołądek sędzią 
zdyskwalfikował go za nieprawidłowe 
przetrzymywanie. 


Coraz lepiej walczy również Nowak 
Zb. Starego, rutyhowanego Sztolca zde- 
molował już w I rundzie. Pawłowski im- 


ponuje kondycją, umie odważnie pójść za 
ciosem, nadal jednak zapomina o kryciu. 
Walczak przed własną publicznością wal- 
czył może mniej efektownie, ale jakże 
skutecznie! Kulpa zaś z meczu na mecz 
wykazuje zdecydowaną poprawę. „Mu- 
cha“ Lis walczył nieczysto. Nie zasłu- 
żył gnas na porażkę. Podobnie „kogut“ 
Nitzler nie zremisował swej walki z naje 
lepszym bokserem Stali — Faską. 

W wadze lekkośredniej sędzia ringowy 
Kilarski zdyskwalifikował Łukowicza (K) 
i Muńkę (S) za nieczysty sposób prowa- 
dzenia walki. Poza tym arbiter ringo 
szafował zbyt hojnie upomnienia 
zwłaszcza przy stosowaniu w miejscu 
rzekomo zbyt niskich uników. . 


Przy stolikach punktowych zasiadł tyl= 
ko jeden: Wróż z Poznania. Pozostali po 
prostu nie stawili się, uzależniając tym 
samym wynik spotkania od jednego wer- 
dyktu. Na szczęście obeszło sie tvm ra- 
zem bez większych „pomyłek“. Poziom 
walk — zadowalajacy w kilku katego- 
riach (piórkowa, 


lekkopółśrednia, pół. 


średnia) zupełnie dobry. A oto w skrócie - 


ich wyniki techniczne: 


w muszej Lis (K) uległ na punkty 
Woźniakowi (S), chociaż wynik remi- 
sowy byłby sprawiedłiwszy; w koguciej 
Nitzier (K) uzyskał niezasłużony remis 
z Faską (S); w piórkowej Niedźwiedz- 
ki (K) wygrał w III rundzie przez dys- 
kwalifikację Piętki (S); w lekkiej Wal- 
czak (K) zwyciężył przez dyskwalifi- 
ka;cję Wojasa (S) w II rundzie; w leke 


Muńko 


kopółśredniej Nowakowi (K) poddał si 
po I rundzie Sztołe (S); w półśrednie. 
Pawłowski (K) pokonał na punkty Łu- 
kasiewicza (S); w lekkośredniej Łuko- 
wicz (K) i Muńko (S) zostali zdyskwali= 
fikowani. W średniej Kulpa (K) po- 
konał na punkty silniejszego fizycznie 
Jarosza (S), w półciężkiej Krupiński 
zdobył dla Stali punkty walkowerem 
z powodu braku przeciwnika, a w cięż- 
kiej Zasada (K) zremisował po żywej 
walce z Malarzem (S). 


rganizatorzy, jak i -publiczność, 
wywiązali się ze swego zadania 
doskonale, wykazując duże wyro- 
bienie sportowe. Przed meczem 
wielką owację zgotowano trenerowi pań- 
stwowemu Feliksowi Stammowi, który z- 
zainteresowaniem obserwował przebieg 
walk, podobnie jak  Przewodni cy. 
WKKF Bydgoszcz — F. Dąbrowski i 
kretarz WKKF — L. Murzyn. (R) i 
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Gwardia Stupsk ı OWKS Kraków 


mistrzami grug w il Lidze 


W ub niedzielę za- 
konczyiy się roz- 
&rywki H ligi bok- 
zerskiej w grupie 
pierwszej į trzeciej. 
w. grupie drugiej 
ostatnie mecze od- 
będą się 1 marca. 

Mistrzem grupy 
Pic: wszej została 
Gwardia 
nie 


KS Kraków. 
A oto wyniki niedzielnych spotkań: 
GRUPA I 
Kolejarz Bydgoszcz — Stal Wrocław 
12:6, a: orm — Budowlani 
:8, Gwardia Słupsk — 
Warszawa 18:2, x mę ej 
otk. pkt. 4 à 
1. Gwardia Słupsk Fi 2 Biao 
2. Stal Wrocław 10 10 94:114 
3. Budowlani Poznań 10 10 97:99 
4. Kolejarz Bydgoszcz 10 8 90:106 
5. Gwardia Szczecin 10 8 91:109 
6. Spójnia Warszawa 10 5 81:117 


UPA 1I 
— Kolejarz Warszawa 
ąbrówka — Włókniarz 


spotk. pkt. st. zw. 


GR 

OWKS Kraków 

14:4, Unia Mała D 
10:10. 


1. OWKS Kraków 


1 14 B 
2. Kolejarz Warszawa LJ 8 Pr 
3. Włókniarz Łódź 7 7 73:61 
4. Gwardia Poznań 7 6 62:78 
5. Unia Mała Dabrówka 7 1' 42:95 


Ogniwo Bi - gaye o» 
c o els OWKS B oszcz 
12:8, Stal Poznań Gwardia noae 


$:11, Kolejarz Opole — ai 
} 6:14. po Gwardia Wroc. 
spotk. pkt. st. zw. 


1. OWKS Bydgoszcz 9 t 

2. Gwardia Kraków 8 13 za 
3, Ogniwo Bielsko 7 10 79:68 
4. Stal Poznań 9 9 88:90 
5. Gwardia Wrocław 8 6 71:65 
6. Kolejarz Opole 9 0 54:122 


0O awans 
do II ligi bokserskiej 


«W _ spotkaniach o 

wejście do II ligi 

bokserskiej uzyska- 
no w ub. niedzielę 

następujące wyniki: 
KS Ł 


13:7, 
Gwardia Bielsko — 
Stal Radom 12:8, 
Budowlani War- 
szawa — Unia Piotrków 6:14, 
Gwardia Szczecinek — Kolejarz Gdy- 
nia 8:12, 
Kolejarz Szczecinek — KS Zamość 17:3. 
Gwardia Opole — Ogniwo Wrocław 12:6 
Spójnia Olsztyn Gwardia Biały- 
stok 6:14. 


Niespodziewana 


| 


Teruń gości najlepszych 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


żołnierzy - sportowców. 


W pięknie udekorowanym Pałacu Sportowym w Toruniu nastąpiło w ub. nie- 
dzielę aeie drugiej części II Spartakiady Zimowej Wojska Polskiego. 


Na otwarcie przybył gorąco witany przez żołnierzy 


sportowców wicemini- 


ster obrony narodowej gen. broni Stanisław Popławsk* 


W uroczystości otwarcia wzięli również 


udział: w $ przewodniczący GKKF 


Procek, I Sekretarz KW PZPR Kruczek, oficerowie, żo.nierze oraz liczne rzesze 


społeczeństwa toruńskiego. 


Przemawiając do uczestników Sparta- 
kiady wiceminister Obrony Narodowej 
generał broni St. Popławski powiedział 
m. inn.: 

„Niedawno w Zakopanem zakończo- 
na została pierwsza część tegorocznej 
Spartakiady W. P. Była ona świadec- 
twem dalszego rozwoju sportów zimo- 
wych. Dziś przystępujemy do drugiej 
części Spartakiady, która — w co głębo- 
ko wierzę, — wykaże dalszy wzrost po- 
ziomu naszych gimnastyków i gimna- 
styczek, szermierzy i ciężarowców. 

W dyscyplinach tych sportowcy woj- 
skowi zajmują czołowe miejsce w Pol- 
sce. Wyniki uzyskane przez wielu z 
was na mistrzostwach okręgów wska- 
zują na to, że stać was na wiele i dla- 
tego od wszystkich uczestników i ucze- 
stniczek Spartakiady oczekuję mak- 
symalnego wytężenia swych sił, co 
w rezultacie powinno przynieść nowe 
rekordy W. P. oraz rekordy życiowe. 

W dotychczasowej części Spartakiady 
sukcesy odnosili ci zawodnicy i za- 
wodn kczki, którzy obok dosko- 
nałych wyników w sporcie mog. 
poszczycić się również dobrym 
wynikami w  wyszkoleniu bojowym 
i politycznym, w pracy zawodo- 
wej i nauce. Sądzę, że i wy również 
przodując w sporcie — przodować bę- 
dziecie w wyszkoleniu i w pracy za- 
wodowej. 

Pamiętajcie jednak, że przodownictwo 
i wysoki poziom sportowcy zobowią- 
zuje was do dalszego systematycznego 
podnoszenia swych umiejętności i prze- 
kazywania swych doświadczeń 1małed- 
szym kolegom. Życzę wam, byście 
swoimi wynikami dobrze powitali 
i uczcili w imieniu sportowców Woj- . 
ska Polskiego 35 Rocznice powstania 
bohaterskiej Armii Radzieckiej — wy- 
zwolicielki narodu polskiego*, 

Po zakończeniu uroczystości Wicemini- 
ster @brony Narodowej generał broni 
Stanisław Popłav'ski z zainteresowaniem 
obserwował zawody ciężarowców i gim- 
nastyków. 

W pierwszym dniu Zimowej Spartakia- 
dy Wojska Polskiego odbyły się konku- 
rencje w podnoszeniu ciężarów, zawody 
gimnastyczne oraz eliminacyjne spotka- 
nia w szermierce na bagnety. 

Już w pierwszym dniu zawodów pobito 
4 rekordy Polski i kilka rekordów Woj- 
ska Polskiego w podnoszeniu ciężarów. 
Rekordy Polski pobili: Białaś (w. pół- 


cieżka) w trójboju — 337,2 kg i w pod- 
NN 


porazka CWKS 


na finiszu I ligi bokserskiej 


Mistrzostwo I ligi bokserskiej zdobyła 
spada Stal Chorzów. 
meczu Gwardia Warszawa 


GWARDIA GDAŃSK — 
STAL CHORZÓW 14:6 


Kolejarz 


wysoko Stal 
Najpiękniejszą walkę 
stoczyli Antkiewicz z Rodakiem. Zwy- 
ciężył jednogłośnie Antkiewicz. Dobrą 
formę wykazali rówież Nowara, Kraw- 
czyk, Stefaniuk i Bazarnik. 


W słabszej formie znajduje się We- 
grzyniak, który z największym trudem 
zwyciężył Urbaniaka. 

A oto wyniki techniczne według ko- 

wag (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Gwardii): 

Justka zdobył punkty w. o. na skutek 
braku przeciwnika: Stefaniuk znokauto- 
wał Górawskiego w II starciu; Flisikow- 
ski przegrał przez t. k. o. w I rundzie 
z Bazarnikiem, Antkiewicz jednogłośnie 
pokonał na punkty Rodaka, Pek poko- 
nał Zagrodzkiego przez dyskwalifikację | 
w II starciu, Krawczyk zwyciężył Mer- 
kela w III starciu przez t. k. o. Zawal- 
ski zwyciężył Kusza przez dyskwalifika- 


181 m skoczył Lniany 


Podczas odbytych w Katowicach kon- 
trolnych zawodów —lekkoatletycznych 
młody zawodnik Unii (Krywałd), Lniany 
uzyskał w skoku wzwyż 1.81 m. Z pozo- 
stałych wyników wymienić należy: skok 
w dal — Nowak (Sp. Katowice) 6,46 m. 
skok wzwyż kobiet — Tomanówna (Bud. 
Chorzów) — 1.41 m. 


Układ pozostałych drużyn w tabeli wyjaśniony 


| przez Próchnickiego, Michalik uległ jed- 


definitywnie drużyna CWKS. Do H ligi 
zostanie po 


Gdańsk. 
cję w II starciu, Siluk pokonany został 


nogłośnie na punkty Nowarze, Węgrzy- 
niak pokonał Urbaniaka, 


OWKS LUBLIN — CWKS 12:8 I 
W Lublinie miejscowy OWKS zwycię- ' 
żył niespodziewanie CWKS 12:8. Naj-! 
większą niespodzianką była porażka | 
Wożniaka (CWKS) z Greniem w w. piór- 
kowej. 
Wyniki techniczne w kolejności wag 
(pięściarze OWKS) Lublin na pierwszym 


mie 'scu): i 


Kargier po pięknej walce wypunkto- 
wał Czerwińskiego, Biedakiewicz zdobył 
punkty w.o., Greń po zaciętej walce 


zwyciężył Wożniaka, Kowalewski poddał 
sę w III rundzie Soczewińskiemu, Za- 
zdrościński przegrał na punkty z Kacz- 
markiem, Nowak W. przegrał przez tko. 
w I rundzie ze Stanikowskim,  Osicki 
wygrał przez tko. w III rundzie z Ter- 
leckim, Czapliński wypunktował Gampe- 
go, Baczewski przegrał przez tko. w II; 
rundzie z Piórkowskim, Franek wy-| 
punktował Mańkę. 


Trzecie spotkanie o mistrzostwo I ligi 
Gwardia Warszawa — Kolejarz Gdańsk 
zostało prze'ożone na inny termin. 


I LIGA BOKSERSKA 

spotk. pkt. st. zw. 
1. CWKS Warszawa 10 17 88:92 | 
2. Gwardia Gdańsk 10 10 10397 
3. Kolejarz Gdańsk 9 9 88:92 | 
4. OWKS Lublin 10 8 103:95 
5. Gwardia Warszawa s 8 89:91 
6. Stal Chorzów 10 6 75:115 


rzącie — 137,2 kg. Witucki (w. ciężka) — 
w trójboju 325 kg oraz Heidek (w. cięż- 
ka) w wyciskaniu 115,1 kg. l 

w poszczególnych kategoriach ZWy-} 
ciężyli: 

w koguciej — Szumlak (Wrocław) — 
227,5 kg, w lekkiej —' Witek (Byd- 
goszcz) 272,5 kg. W półciężkiej — Bia- 
łaś (Kraków) 337,2 kg, w ciężkiej — Wi- 
tucki (CWKS) 325 kg. š 

w gimnastyce mężczyzn w klasie I 
zwyciężył Gabriel (Kraków) 53,15 pkt. 
przed Tomalą (Kraków) 52,90 pkt. © 

W gimnastyce kobiet w kl. I zwycię- 
żyła Pańska (Kraków) 53,45 pkt. przed 
Regulską (Warszawa) 51.90 pkt. 

W klasie mistrzowskiej po pierwszym 
dniu prowadzi Jokiel (Kraków). 

Do półfinału w bagnecie zakwalifiko- 
wali się m. in. Paliga i Królikowski. 


3 runda mistrzostw Polski 


w tenisie stołowym 


W trzeciej rundzie 
drużynowych mi- 
strzostw Polski w 
tenisie stołowym u- 
zyskano w ub. nie- 


dzielę następujące 
wyniki: 
Grupa I: Stal 
Wrocław — Stal Sie- 
mianowice 3:7, Bu- 
dowlani Poznań — 
Spójnia Twzew 10:0. 
Grupa II: Unia 
Szczecin — Unia Kruszwica 8:2, Stal 


Gdynia — Stal Warszawa 2:8. 

Grupa III: Stal Tarnów — Włókniarz 
Zielona Góra 7:3, Spójnia Tomaszów — 
Stal Poznań 4:6. 

Grupa IV: Ogniwo Radom — Gwardia 
Lublin 2:8, Kolejarz Warszawa — Bu- 
dowlani Białystok 6:4. 

Grupa V: Włókniarz Łódź — Ogniwo 
Działdowo 10:0, Spójnia Warszawa 
Spóinia Bielsko 7:3. 

Grupa VI: Górnik Świętochłowice 
Stal Mielec 8:2, Ogniwo Płock — Ogniwo 
Opole 4:6. 


Siatkarki Kolejarza Gdańsk 
zdobyły Puchar Polski 


Puchar Polski w siatkówce kobiet zdo- 
był ostatecznie Kolejarz (Gdańsk), Który 
w ostatnim meczu po zaciętej walce 
wygrał z AZS - AWF (Warszawa) 3:2 
(12:15, 15:8, 10:15, 15:7, 16:14). 

W drugim spotkaniu Spójnia (Warsza- 
wa) pokonała  nieckzekiwanie łódzką 
Unię 3:2 (15:6, 22:20, 10:15, 10:15, 15:13). 

W ostatnim meczu Gwardia krakowska 


pokonała Gwardię (Wrocław) 3:1 (6:15, 
16:14, 15:2, 15:9). 
W ostatecznej klasyfikacji turnieju 


Puchar Polski zdobyła drużyna Kole- 
jarza (Gdańsk) — 4 pkt., stosunek se- 
tów 14:5 przed Spójnią (Warszawa) — 
4 pkt. stos. setów 14:8, Unia (Łódź) — 
3 pkt. stos. setów 11:8, AZS - AWF 
(Warszawa) — 3 pkt. stos. setów 12:9, 
Gwardią (Kraków) — 1 pkt, i Gwardią | 
(Wrocław) 0 pkt. 


Towarzys kie 
»galopy« piłkarzy 


Przygotowując się 
do spotkań mi- 
strzowskich piłkarze 
woj. katowickiego 
rozegrali w ub. nie- 
dzielę spotkanie to- 
warzyskie. Na boi- 
ską wyszły w pierw- 
szym rzędzie druży- 
ny katowickiej Ligi 
Wojewódzkiej, któ- 
re rozpoczynąją wal- 
kę o punkty już 1 marca br. Ciekawsze 
wyniki niedzielnych meczów były nastę- 
pujace: 

Spójnia (Katowice) — Spójnia (Rybnik) 
6;0 3:0), Stal (Czechowice) Górnik 
(Radlin) 3:1 (0:0), Budowlani (Mysłowice) 
— Górnik (Mysłowice) 3:1 (1:1), Stal (Sie- 
mianowice) — Górnik (Świętochłowice) 
3:2 (2:2). Górnik (Bytom) — Włókniarz 
(Andrychów) 3:3 (2:2), Unia Chorzów — 
Stal (Ustroń) 17:2 (10:0). Górnik (Wał- 
brzych) — Włókniarz Skoczów 6:1. Stal 
(Wrocław) — Stal (Cieszyn) 5:5. 
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4 rekordy Polski 


w pierwszym dniu Spartakiady WP 


CSR 13;3 


P olska — Węgry 9:7 


Miode kiine: $ 
triumfują w Budapeszcie 


W ub. niedzielę późnym wieczorem 
zakończył się w Budapeszcie trój- 
n4jcz szermierzy, w którym udział 
braiy młodzieżowe reprezentacje Pol- 
ski, Czechosłowacji i Węgier. Nasi 
młodzi szermierze spisali się w tych 
zawodach nadspodziewanie dobrze 
zwyciężając reprezentację Czechosło- 
wacji 13:3 i reprezentację Węgier 9:7. 

Zwłaszcza zwipk:ęstwo nad Węgra- 
mi jest dla naszych szermierzy bar- 
dzo cenne, gdyż — jak wiadomo — 
ich szermierze reprezentują najwyż- 
szy poziom światowy. 


Koszykarze Stali Poznań 


zwyciężają w trójmeczu 


Z udziałem ligo- 
wych zespołów po- 
znańskiej Stali i Ko- z 
lejarza oraz mistrza 
klasy wojewódzkiej 
AZS rozegrany zo- 
stał w Poznaniu dla 
uczczenia 10 roczni- 
cy powstania ZWM 
oraz 8 rocznicy o- 
swobodzenia Pozna- 
nia trójmecz koszy- 
kówki mę £'yzn. 

W wyniku poszczególnych gier pierw- 
sze miejsce zdobyła poznańska Stal 
zwyciężając Kolejarza 31:28 oraz AZS 
56:26. Na drugim miejscu uplasował 
się Kolejarz dzięki zwycięstwu nad 
AZS-em 31:21 (15:13). 


Nr 47 = 


Przed mistrzostwami Europy 
Kadra B — kadra A 82:62 


"a 


W zespole zwycięzców najlepiej za- 
grał Appenheimer będąc najlepszym za- 
wodnikiem na boisku. 


Wspaniały sukces 
zawoaniczek radzieckich 
na łyżwiarskich 


mistrzostwach Świata 


W Lillehnamer (Norwegia) zakończyły 
się w ub. niedzielę łyżwiarskie mistrzo- 
Svwa świata w jeżdzie szybkiej w kon- 
kuieńcji kobiet. Zawodniczki radzieckie 
jes.fkce raz wykazały swoją bezwzględną 
wy<ozOŚć w tej dziedzinie sportu, zajmu- 
jąc czołowe miejsca we wszystkich bie- 
gach oraz w wieioboju, 

Tytuł mistrzyni świata zdobyła 
Szczegoljewa (ZSRR) — 207,64 pkt., a 
wicemistrzynią została Żukowa (ZSRR) 
— 207,713 pkt, 3) Selicnowa (ZSRR), 4) 
Huutunen (Finlandia), 5)  Akifjewą 
(ZSRR), 6) Thordwaldsen (Norwegla). 

W ub. niedzielę, w drugim dniu za- 
wodów rozegrano biegi na 1000 i 5000 
m. W biegu na 1000 m reprezentantki 
ZSRR zajęły 5 pierwszych miejsc. Zwy- 
ciężyła Żukowa 1:38,5 przed Szczegolje- 
wą 1:38,6, Selichową 1:38,7, Askitjewa 


do spotkan między- 

mistrzostw 

w sall AWF w War- 

drą A i B. Zasłużo- 

Kadry E 82:62 (43:38). 

ciętnym poziomie. 
Poka aw s WĘG LES 
pobiła rekord świata zawodniczki ra- 
Szczegoljewa 9:08,4, 3) Żukowa 9:14,3, 4) 


w ramach przygo- 
towań koszykarzy - 
narodowycn oraz do 
Europy 
w Moskwie odbył 
| się w ub. niedzielę 
szawie mecz koszy- 
kówki między Ka- 
ne zwycięstwo od- 
nieśli koszykarze 
Spotkanie to ze względu na słabe zgra- 
nie się obydwu zespołów stało na prze- 
Bieg na 5000 m zakończył się zwycię- 
stwem Huutunemz która wynikiem 9:06,1 
„ dżieckiej  Kareliny  (9:10,7). Następne 
| miejsca zajęły łyżwiarki radzieckie, 2) 
Akifjewa 9:16,6, 5) Selichowa, 6) Ka- 
reliną. 


Mroczkowski 
biją rekordy Polski 


Przedostatni mecz o Puchar Miast ro- 
zegrany w ub. niedzielę na pływalni 
AWF w Warszawie zakończył się zwy- 
cięstwem Warszawy nad Wrocławiem 
109:71. 
Oczekiwany z olbrzy 
mim _ zainteresowa- 
niem pojedynek na 
100 m st. dow. najlep- 
szych naszych sprin- 
terów Mroczkowskie- 
kiego i Tołkaczew- 
skiego przyniósł no- 
wy rekord Polski, 
Autorem jego stał 
się niespodziewanie 
Mroczkowski (War- 
szawa), który stoczył z Tołkaczewskim 
porywającą walkę zwyciężając w cza- 
sie nowego rekorlu — 59,2 sek. Tołka- 
czewski (Wrocław) dystans ten przepły- 
nął w takim samym co ubiegłego tygod- 
nia czasie — 59,8 sek. Nadspodziewanie 
dobry czas uzyskał również zeszłoroczny 
mistrz juniorów Wilkoszewski (Warsza- 
wa) 1:01,1. 

w meczu 


tym obfitującym w wiele 
dobrych wyników pobito jeszcze 4 re- 
kordy okręgowe i 1 klubowy rekord 
Polski ustanowiony przez sztafetę CWKS 
na 4X200 m dow. — 9:22,6. 
W meczu piłki wodnej 
Warszawa 16:2, 


KATOWICE — POZNAŃ 112:81 


Na pływalni Bytomia rozegrany został 
mecz pływacki o zimowy Puchar Miast 
między Katowicami a Poznaniem, za- 
kończony zwy”estwem Katowice  112:81. 
Ww  poszczególn ł:h konkurencjach uzy- 
RR 


Finalistki pod koszem 


mistrzostw Polski 


zwyciężyła 


Ostatnie spotkania finałowe o mistrzo- | 


stwo Polski w koszykówce kobiet przy- 
niosły następujące rezultaty: 

Spójnia Warszawa OWKS Lublin 
62:35 (34:9), Spójnia Gdańsk — Gwardia 
Kraków 41:54 (20:34), AZS Warszawa — 
Gwardia Warszawa 77:30 (37:16), Kolejarz 


Warszawa — Spójnia Katowice 53:37 
(35:20). 

W wyniku tych spotkań do finału za- 
kwalifikowały się Spójnia Warszawa, 


Gwardia Kraków, AZS Wa 
lejarz Warszawa. 


rszawa i Ko- 


i Klemińska 
w »Pucharze Miast« 


skano na ogół przeciętne wyniki. Nie= 
spodzianką było zwycięstwo Klemińskiej 
, (Poznań) na 100 m st. dow. nad rekor- 
| dzistką Polski Renatą Gryszczykówną. 
Pojedynek tych pływacźek przyniósł no- 
jwy rekord Polski juniorek ustanowiony 
| przez Klemińską w czasie 1:26,6 min. 
| Czas Gryszczykówny 1:26,8 min. Na 100 
m st. dow. Procel (Katowice) uzyskał 
1:01,2 min, 

| W meczu piłki wodnej Katowice po- 
| konały Poznań 8:1 (3:0). 

| 


KRAKÓW — SZCZECIN 84:82 
Reprezentacja Kra- 
kowa, osłabiona bra- 


=: 
I) - a kiem Dobranowskiej, 

. d P > pokonała w meczu 
MA. lS o Puchar Miast re- 
p” RI Zx. prezentację Szcze- 
"FR cina 84:82, Podczas 
7.0 > ie, zawodów ustanowio- 
DN no nowy rekord 


okręgu krakowskie- 
go w sztafewie 4X200 
stylem dowolnym 
wynikiem 9:48,8. 

A olọ ciekawsze wyniki: 

100 m dow., 1) Ciężki (Kraków) 
1:00,8, 100 m grzbiet, — 1) esołowski 
(Kr) 1:15,4, 400 m dow. — 1) Gremlowski 
(Kr) 5:01,2, 

Mecz piłki wodnej wygrał Kraków 5:2. 


15-letnia Pukalska i Łyszczarz 
mistrzami Polski LZS 
w ping-pongu 


W ub. niedzielę zakończyły się w Lu= 
blinie mistrzostwa Polski Ludowych Ze- 
społów Sportowyfkh w tenisie stołowym 
z udziałem 87 zawodników i zawodniczek 
z 17 województw. 

W konkurencji męskiej tytuł mistrza 

zdobył Łyszczarz (LZS Podlesie woj. 

katowickie), przed Zielonką (LZS Wrot- 
ków, woj. lubelskie) i Tylcem (LZS 

Łasoń, woj. katowickie). 

W  konkurec kobiet mistrzostwo 
zdobyła 15-1e Krystyna Puchalska 
(LZS Leśna Podlaska, woj. lubelskie), 
przed 13-letnią Kieżówną (LZS Dminin, 
woj. lubelskie), 

Drużynowo pierwsze miejsce zdobyło 
woj, lubelskie 48 pkt. przed Katowicami 
33 pkt., Poznaniem i Warszawą. 


KUCHENKĘ elektryczną i 
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A. Dan:'szewskie2o. 1:.+. kład z Pa == Zjazd TERES Go. da 
i. 13.00 KPZR”. 19. „Muzyka i| SZ: | 7 
Eana kj Eapen Rozęło. aktualności”. 20.00 Kon-li stół sprzedam. Adres| ZGUBIONO kartę mel 


sni Wrocławskiej, 13.40 U- | cert ) 
twory na flet. 14.30 Audy Dziennik wiecz 
cja dla klas VI. 15.00 Frag Wiadomości spo 
menty oper Mozarta 15,10 Koncert 
Opowiadanie Jana Mei. Wrocławskiej. 2 
anera pt. „Załoga Robacz | chnica Radiowa 
ka”. 15.30 Audycja dla 22.20 Gra crkies 
dzieci pt. „Wit'a Melejew na pod dyr. J. 
w szkole i w domu”. 16.00 73,00 Koncert sol 
Wszechnica 
kurs I. 


popołudniowe. 1703 Kos" 


Hymn i koniec 


REDAKCJA I 
Czerwonej Armii 0 Centrala 
Dział ogłoszeń w Rvdgoszczy Generali 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PK 


symfoniczny. 


Radiowa — Muzyka klasyczna. 23.50 | STAJNIĘ wydzierżawię. 
17.00 Wiadomości Ostanie wiadomości. 


ADMINISTRACJA w BYDGOSZCZY 
telefoniczna: 


wska A 
s (1259r |larskie poleca H. Świetlik 
| Poznań, Wrocławska 13. n 

1195 


cowy 


2/3 CZĘŚCI domu z ogro- 
dem sprzedam. Suchom- 
ski, Spokojna 7-1. 13601 | 


21.00 | wskaże IKP Bydgoszcz, 
R EK i a Aa ZZWAETREK PEP AE TT 
rtowe 21.32 | WOZEK 


2.00 Wsze- Król. Jadwigi 9-4. (13594 


— Kurs s | 
ira ianecz || OZIERZAWY | 
istów 23.25 NEC NPC" 1951 


Siedlecka | Affelt 
(13588 ' pow. 


24.00 | Bydgoszcz, u. 


audycji. '52. 


33-4] 1 33-42 
ssimusa Stalina 2 
O IKP nr VI-1%0. 


dami, 


mienię na 2 pokoje kuch- 
nią w Grudziądzu. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 


(13600 | 2 POKOJE z kuchnią, za. 


dunkową i odcinek ankie- 
© af 
spacerówkę | Feliks, 
chóru Rozgłośni | sprzedam. Bydgoszcz. ul. | Aleksandrów. 


ZAGUBIŁEM karte mel- 
dunkową nr F XVII — 
1565, wydaną dnia 12. III. 


Rzęczkowo na nazwisko 


stajnia, ogród owo. 
w Iławie Pom., za- 


Anna 


(13407k Pogrzeb odbędzie się w Środę dnia 25.II. br. o godz. 10.00 z domu żałoby w Wróblach 
o godz. 16.00 z kaplicy cmentarza Najśw. zapał aj i arafa mego w Piaskach, po 


Adres 


nazwisko Guzek 
Bronisław, pow. 


(13419k | Byggoszcz. 


ZGUBIONO obrączkę 


przez Prezydium — 
grodzę. Oddać: 
Cichoradz, 


(13421k 


Józef. 
Toruń. 


z domu Słonińską — przeżywszy lat 81 


Serca Pana Jezusa, 
O czym zawiadamia w głębokim smutku 


Bydgoszcz, w lutym 1953 r. 


ZGUBIONO ks. Ubezpie-| ZGUBIONO 2 
czalni Społecznej na naz- 
wisko Kosiarz Tadeusz —| . 
(13597g | Saw, Zuzanna. Bydgoszcz, |BARAK mieszkalny ku- 


bną z monogramem H: Ł. | ZGUBIONO karty mel- 
Uczeiwego znalazcę wyna.| dunkowe na 
Inowro-| Krysińska Janina i K 
cław, MHD, sklep nr 1. 

(13453 Grudnia %. 


Szczęsna 


SYN Z RODZINĄ 
(13623 


kowa, 


karty mel- 
dunkowe  Szełer Broni- 


Św. Antoniego 8. (13603g | pię, w. 


ślu 
nazwiska: 


siński Bogusław, zam. 
(13577g mańską 3. 


| REDAGUJE KOLEGIUM. — WYDAWCA I DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA | OGŁOSZENIA DROBNE 
| „PRASA DEMOKRATYCZNĄ — NOWA EPOKA", WARSZAWA, SNIADECKICH !6 | 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899 


|| za 1 mm. O 


Teodora Graczyk 


Pogrzeb odbędzie się w wtorek dnia 24 bm. 


O czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni 


Wróble, 


15 |pię. Bydgoszcz, ul. Het- 


milimetr.: w tekście 10,50, za tek 


głoszeni 
2-łamowy (za tekstem). 


przeżywszy lat 69. 


MĄŻ, DZIECI I RODZINA 
Parchanie, Kuczkowo, Krusza Zam. 
Gdynia, Elbląg w lutym 1953, (13455 


E roes I| E ror o TA 


CZELADNIK krawiecki i 
panienka, która pracowa- 


Gniewkowski — ła u krawca moga się 
Gniewkowo, ul. Piasta 7. | zgłosić. Adres wskaże IKP 
| Bydgoszcz, (13586 

MASZYNĘ do szycia ku-| <auiei oian *azet rot 
f mat. kl VII 50 g 126 cm. 

6. (13620 E-IV-10559 


po 1,50 zł za słowo Ogłoszenia 
stem 4,50, nekiologi 3 zł 
a w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 


W niedzielę | święta 50% drożej. 


h 


